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TOSTAE OZONE ZARZ ENE A PCCE OE ERA ZETA BĘ 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
września b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy budownietwa w Ministerstwie kolei żela- 
znych, bar. Stanisławowi Przychoekiemu, 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, order Żelaznej Koro- 
ny IIL klasy z uwolnieniem od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 września. 


Nowe typy szkół średnich. 


Ministerstwo oświaty ogłasza następu- 
jący komunikat: 

Jak już doniesiono, zostały niektóre gi- 
mnazżya z początkiem r. 1908/9 przemienione 
na gimnazya realne; co do przemiany innych 
gimnazyów toczą się rokowania, przeważnie 
bliskie juź końca. 

W sprawach tego rodzaju opiera się Mi- 
nisterstwo na zapatrywaniu, że zasadniczo 
przemiana istniejącego już zakładu na szkołę 
nowego typu, lub tworzenie nowego zakładu 
na nową modłę, możliwe jest jedynie w ta- 
kich miejscach, w których ludność sama sobie 
tego życzy. 

Jakkolwiek wobec tego powstawanie 
nowych szkół zwolna tylko odbywać się może, 
Ministerstwo oświaty pomne opinij wyrażo- 
nych na ostatniej ankiecie w sprawie szkół 
średnich, woli ów powolny rozwój, dezwala- 
jący należycie wypróbować nowe formy, ani- 
żeli pospieszną reformę, która z natury rze- 
czy musiałaby być chaotyczna. 

W jednem tylko z gimnazyów wiedeń - 
skich, mianowicie w gimnazyum Franciszka 
Józefa zaprojektowało Ministerstwo utworze- 


gimnazpum realnego, aby już w bieżącem 
półroczu umożliwić pewnej liczbie uczniów 


wobec czego oczywiście jej nie otworzono, 
Powodu tak szczupłej liczby zgłoszeń do wspo- 
mnianej klasy szukać należy, zdaje się, w o- 
koliczności, że od kandydatów żądano, by 
poddali się egzaminowi wstępnemu z francu- 
skiego języka, do czego bardzo niewielu z 
uczniów gimnazyaslnych dorosło. 

Z prośbą o przyjęcie do V klasy zre- 
formowanego gimnazyum realnego, otworżo- 
nej prowizorycznie przy wiedeńskiem gimna- 
zyum akademickiem — przypomnieć zaś wy- 
pada, że do takiego gir.nazpum mają wstęp 
jedynie absolwenci niższej szkoły realnej — 
zgłosiło się 14 uczniów. Mimo tej tak niedo- 
statecznej cyfry Zarząd oświaty poleci! otwo- 
rzyć tę klase, aby wypróbować ów nowy typ, 
wprowadzający naukę łaciny dopiero z klasą V. 

Otwarcia nowych szkół średnich doko- 
nać było można już w b. r., gdyż sprawa 
uprawnienia absolwentów nowych typów co 
do wstępu na Uniwersytet jest już rozwią- 
zana w zasadzie. Jak już doniesiono, prze- 
ważna liczba Uniwersytetów w opiniach swych, 
przedłożonych Ministerstwu Oświaty, oświad- 
czyła się za tem, by dopuszczać ieh do studyów 
na trzech świeckich wydziałach Uniwersytetu, 
czyniąc jedynie zastrzeżenie, iż ci abselwenci, 
którzy zechcą poświęcić się studyom klasy- 
cznej filologii, lingwistyki wogóle i bistoryi, 
poddać się muszą egzaminowi z języka gre- 
ckiego. Absolwenci zatem szkół średnich no- 
wych typów mają niewątpliwie prawo zapi- 
sywania się na wydział prawniczy, medy- 
czny, a także w znacznej części na wydział 
filozoficzny. 

Wykazanie się z odpowiedniej znajomo- 
ści języka greckiego wymagane będzie ró- 
wnież od tych absolwentów szkół średnich 
nowych typów, którzy zechcą wstąpić na wy- 
dział teologiczny. Publikacya odnośnych roz- 
porządzeń już się przygotowuje. 

W końcu zaznaczyć jeszcze należy, że 
plany naukowe obu pierwszych klas humani- 
stycznego i realnego giianazyum różnią się 


nie trzeciej, ewentualnie także piątej klasy į tylko w niewielu punktach mniejszej wagi, 


itak, że po ukończeniu tych klas może uczeń | okręgowych z funduszów powiatu, względnie 
! bez żadnych przeszkód wstąpić do klasy trze- | przyjęcie tychże na etat pensyjny zarówno 
lz urzędnikami Rady powiatowej. 
| mnazyum (z językiem francuskim). Od obo- Postanowienia projektowanej przez Wy- 
| wiazkowej nauki rysunków mogą być zwol- | dział krajowy ustawy mają mięć zastosowa- 
| nieni uczniowie, którzy uczęszczają do gi-| nie do wszystkich lekarzy okręgowych, któ- 
rzy w dniu nominacyi nie przekroczyli 40 
roku życia. Lekarze okręgowi, którym na 


sem mem mocy poszczególnych uchwał wydziałów po- 
a. ie. 4 wiatowych zabezpieczoną już została płaca 
Sprawy E raw emerytalna i zaopatrzenie dla ich wdów i 


sierót, nie tracą nabytych praw z tego ty- 
tułu, o ile są one korzystniejsze, aniżeli pro- 
jekt ustawy im zapewnia. 

Pozostającym w czynnej służbie leka- 
r rzom okręgowym, którzy zamianowani zostali 

-O Od kilku lat tak Towarzystwa lekar- | przed wejściem w życie projektowanej usta- 

skie, jak i lekarze okręgowi, w petycyach | wy, może być policzony przy wymiarze eme- 
do Sejmu i Wydziału krajowego wnoszonych, | rytury czas w tej służbie spędzony najwyżej 
domagali się zapewnienia lekarzom okręgo- | za 10 lat wstecz od chwili wejścia w życie 
wym prawa do emerytury, tudzież pensji | ustawy, pod warunkiem opłacenia taksy no- 
wdawiej i sierocej dla osób po nich pozo- | minacyjnej w wysokości 100 koron i 8-pro- 
stałych. Zyczeniu temu staje się obecnie za- | eentowej wkładki za policzony czas służby. 
dość, gdyż Wydział krajowy wniósł do Sej- Ustawa ustanawia osobny fundusz pen- 
mu przedłożenie z projektem ustawy krajo- | syjny, składający się z 8 pre. opłat od usta- 
wej, normującej płace emerytalne lekarzy | nowionej minimalnej płacy lekarza okręgo- 
okręgowych, tudzież zaopatrzenia wdów i| wego, z opłat od dekretów nominacyjnych, 
sierót po nich pozostałych. z dochodów od kar dyscyplinarnych, z opłat 

Poszczególne postanowienia projektu |3 pre. funduszu krajowego. Funduszem tym 
oparte zostały częścią na analogicznych usta- | zarządzać będzie Wydział krajowy. 
wach w innych krajach Monarchii obowią- (zas słnżby dla uzyskania pełnej pła- 
zujących, częścią zaś na zasadach statutu dla | cy emerytalnej, którą ustanowiono w kwo- 
lekarzy i urzędników Zakładów krajowych | cie 1000 koron, wynosić ma 85 lat od dnia 
przy. wprowadzeniu tych postanowień, które | złożenia przysięgi służbowej. 
w interesie funduszu krajowego i samychże Jeżeli lekarz okręgowy, pozostający w 
lekarzy uważał Wydział krajowy za wska- | czynnej służbie eo najmniej 5, lat przy wy- 
zane. konywaniu służby stanie się niezdolnym do 

Przed opracowaniem projektu odniósł | dalszej służby lekarskiej okręgowej, w takim 
się Wydział krajowy do wydziałów powiato- | razie doliczone mu będą lata brakujące do 
wych z zapytaniem, czy i w jakim stosunku | 10 lat. Gdyby jednak z powodu pełnienia 
zechcą przyczynić się z funduszów powiato- | służby lekarskiej okręgowej stał się zupeł- 
wych do ponoszenia wydatków na płace j nie niezdolny do zarobkowania, otrzyma przy 
emerytalne lekarzy okręgowych i zaopatrze- | przeniesieniu w stan spoczynku emeryture 
nia dla wdów i sierót po nich pozostałych. | za 20 lat służby. Wysokość emerytury wy- 
Poważna większość Rad powiatowych złoży- | nosi po 10 latach służby 40 pre. oznaczonej 
ła oświadczenie, zobowiązujące do udziału | przez ustawę płacy minimalnej, a następnie 
funduszu powiatowego w utworzeniu fundu- | za każdy rok po 84 pre. 
szu pensyjnego dla lekarzy okręgowych w Wdowy po lekarzach mających prawo 
wysokości 3 pre. od płae tychże lekarzy po- | do emerytury, otrzymają 50 pre. płacy męża, 
noszonych przez powiaty. Nadto nadeszły ze | którą ustawa jako minimum oznacza. Dzie- 
strony kilku wydziałów powiatowych uwia- | cko niezaopatrzone do 24 roku 7/, część pen- 
domienia o uchwaleniu emerytur dla lekarzy | syi wdowiej. Ogólna kwota dodatków dla 


(Prawo do emerytury dla lekarzy okre- 
gowych). 


Teodor Jeske-Choiński. 


SĄD BOŻY. 


PRA 


Obrazek z XII. stulecia. 


NON 


VI. 


(Ciąg a.!'szy). 


Grzmot oklasków powitał Bertranda de 
Sizean. On, odsunąwszy kratę hełmu, dzię- 
kował ręką, schylając się przed trybunami i 
przed ludem. Bez trwogi w sercu tehórzli- 
wem przekroczył szranki, wiedział bowiem, 
że rycerze narbońscy odmówili miecza, a Z 
Normandyi nie przybył nikt. 

Zjadliwy uśmiech tryumfującego lisa 
przesunął się po jego wargach, kiedy do- 
strzegł panią Azalais. Siedziała na ławce 
pod trybuną sędziów w czarnej, wdowiej su- 
kni z głową pochyloną. Bolały ją, paliły, 
obrażały ciekawe spojrzenia widzów. Na chwi- 
lę tylko, kiedy otworzono szranki, spojrzała 
na plac sądu — spojrzała szybko i przym- 
knętła powieki. Zapomnieli o niej wszyscy, 
nawet Bóg opuścił sierotę — zapłakało jej 
serce. — Niema już dla mnie ratunku na 
tej ziemi! 

Ukrywszy twarz w dłoniach, zapadła w 
odrętwienie skazańca, który stracił ostatnią 


nadzieję i poddaje się bezwolnie przeznacze- 
niu. Słyszała, jak Bertrand de Sizean, we- 
zwany przez hrabiego de Lara, powtórzył 
głośno przed rycerstwem i ludem oszczercze 
oskarżenie, słyszała, jak zaprzysiągł swoje 
kłamstwo, słyszała, jak tłum, przekonany o 
jej wimio, oburzony na żonę wyrodną, miotał 
na nią obelgi, domagając się natychiniasto- 
wego sądu. Nie przeczyła, nie broniła się. 
nie odpowiadała na pytania sędziów, oboję- 
tna na wszystko, co się dokoła niej działo. 

A słońce posuwało się wciąż w górę, 
zbliżając się ku środkowi nieba. Minęła go- 
dzina jedna, druga, trzecia. Tłum, znudzony 
długiem czekaniem, rozsypał się na łące, skra- 
cając sobie czas grą w kości. 

Okiem niespokojnem spoglądał arcybi- 
skup to w niebo, to na drogę bezierską, łu- 
dząc się jeszcze. Może nadciągnie jaki wy- 
słaniee Boga... Ale niech się spieszy, bo pro- 
mienie słoneczne padają już prostopadle na 
ziemię. Boże zmiłuj się nad niewinną! | 

Czy go stary wzrok zawodzi? Książę 
Kościoła podniósł się żywo z krzesła, przy- 
słoniwszy oczy ręką, wpatrzył się z wytężo- 
ną uwaga w biały tuman, zbliżający się szyb- 
ko drogą bezierską. Wzrok go nie mylił... 
To pędzą jeźdzey co keń wyskoczy, a w bia- 
łym tumanie migocą lśniące zbroje. Jadą ry- 
cerze, Boga wysłańcy.... Ohwała Tobie, Sg- 
dzio najsprawiedliwszy ! 

— Heroldzie! Trąb na cztery strony 
świata! — rozkazał arcybiskup. 

Herold trąbił na wschód i zachód, na 
północ i południe, a kiedy skończył, zaległo 
plac sądu grobowe milezenie. Tłum powstrzy- 


| chwila ogłoszenia wyroku. Przeto ździwił się, | czerwonego orła z koroną na głowie. Jakby 
gdy się hrabia de Lara nie ruszył z miejsca | nie dowierzał swoim oczom, przypatrywał 
i ździwił się jeszcze więcej, kiedy zdaleka j się długo, uważnie znanemu na wszystkich 
przypłynęły dźwięki rogu. Ktoś niewidzialny | turniejach francuskich i angielskich znakowi, 
jeszcze odpowiadał heroldowi: Idę, idę! potem zwrócił się do hrabiego de Lara i ob- 
Głos rogu uderzył w panią Azalais, jak | jaśniał go półgłosem. Hrabia, wysłuchawszy 
potok płomieni słonecznych uderza w szmat herolda, szepnął coś arcybiskupowi i.panu 
ziemi skostniałej. Zerwała się z ławki, ocknię- | de Sabran. Wszyscy trzej wychylili się z try- 
ta, żywa znowu i wyciągnęła ręce do nieba. buny, wlepiając wzrok zdumiony w rycerza 
Znała ona dobrze dźwięk rogów normandz- |7 Czerwonym orłem. Jeden tylko pan nor- 
kich. To oni, jej powinni, jej ziomkowie spie- mandzki miał prawo do tego znaku, a tego 
Szą z pomoca... Mileząe, spojrzeniem bez gra- | pana pogrzebały JUŻ dawno. opowieści piel- 
nie wdzięcznem dziękowała niebu za oca- | grzymów, wracających z Ziemi Świętej. Czyby 
lenie. jakiś inny rycerz podszywał się pod herb 
A z drogi bezierskiej dochodził już wy- | pig hrabiego de Montfort? Ale nie! Hrabia 
raźnie tentent galopujących koni. Teraz wpa- de Lara widział niejednokrotnie Rogera de 
dli jeżdzey na łąkę — tuman kurzu rozwiał Montfort na igrzyskach rycerskich, znał go 
się i w słońcu błysnęły trzy zbroje, kołysa- osobiście i poznał go przez odsuniętą kratę 
ły się trzy pióropusze na hełmach srebrzy- hełmu. Więc nie zginął, wrócił z Palestyny, 
stych. Za rycerzami lecieli giermkowie. EE przeca, eoig goo walki za 
Blada trwoga zbieliła twarz Bertranda paee We owe sa” ac. 
de Sizean. Był tak pewny podłego zwycięztwa — Podnieście się, odkryjcie głowy — 
bez walki nad bezbronną niewiastą, iż zdjął | woła! do trybun, zajętych przez dwór wice- 
hełm i kazał sobie rozluźnić wszystkie rze- hrabiny Ermengardy, — albowiem przed wa- 
myk: i sprzączki. Teraz drżał, jak drapieżny mi stol chluba Up EGW norandzkiego, 
tchórz, pochwycony w samotrzask, dygotał przesławny wice-brabia Roger de Montfort. 
cały, szezękając zębami. Jak lekki wietrzyk porusza ciche drze- 
Ale kto oni? Kto ci zuchwalcy, | "> tak zaszeleściło w trybunach. Z ust do 
ośmielający się urągać jego potędze na zie. | St podawano sobie szeptem nazwisko słyn- 
mi narbóńskiej ? nego dk r i wszystkie głowy pochyliły się 
Nieznani przybysze stali już przed try- Rd zk z i ; ) 
buną sędziów z odkrytemi kratami hełmów. — Biedny Sizean! — pomyślał hrabia 
Herold badał znaki na tarczach, sprawdzał de Lara. 
ich czystość, ich nieskazitelność rycerską. 
Znawca herbów zdziwił się, spostrzegłszy na 


(Dokończenie nastąpi). 


mał oddech, mniemał bowiem, iż nadeszła | złoconym napierśniku jednego z ryeerzów 


dzieci nie może przekroczyć wysokości pen- 
syi wdowiej. Nadto otrzyma wdowa lub dzie- 
ci tytułem kwartału pośmiertnego 25 pre. 
płacy minimalnej ustawą oznaczonej. 

Ustawa ta wejść ma w życie z dniem 
jej ogłoszenia w Dzienniku ustaw i rozpo- 
rządzeń krajowych. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 września. 


— Kalendarz. 
Niedziela (20 września): 
Kustachiusza. — Myślisława. — Sozan- 


ta m. 
Wschód słońca o godzinie 5'14 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:20 po południu. 
Poniedziałek (21 września): 
Mateusza Ap. — Bożydara. — Rożd. Bo- 
hor. 
Wschód słońca o godzinie 5:16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'18 po południu 


— Manewry Cesarskie. Wczorajsze na- 
sze sprawozdanie na tem miejscu dobiegło do 
nocy z 16 na 17 b. m. 

Bitwę nad jeziorem Błotnem przerwano z 
nastaniem zmierzchu około godziny 8 wieczorem. 

Rozpatrzywszy się należycie w położeniu, 
powziął wódz partyi północnej (niebieskich) 
plan natarcia nazajntrz na skombinowany kor- 
pus pułkownika, zabezpieczając się przeciwko 
wszelkim niespodziankoim ze strony zachodniej 
grupy wojsk nieprzyjacielskich przez ustawie- 
nie odpowiedniej siły na wschód od Veszprim. 
Wydany rozkaz polecał 4 korpusowi i dywizyi 
kawaleryi obrony krajowej o godzinie 4 rano 
dnia następnego przekroczyć Sarviz. W pół go- 
dziny później miała 37 dywizya 5 korpusu i 
lewa połowa 33 dywizyi przekroczyć Sedfołyo, 
Obu grupom nakazano uderzyć koncentrycznie 
na skombinowany korpus nieprzyjacielski. Wśród 
tego miała się 14 dywizya ustawić na linii 
Ratot-Medyelhegy frontem ku zachodowi. 

Plan ten częściowo rozbił się skutkiem 
nocnego ataku 32 dywizyi „czerwonych“. 0 
godz. 10 wieczorem dywizya ta opuściła swe 
obozowiska i około północy stanęła gotowa 
do boju naprzeciw 38 dywizyi „niebieskich“. 
Atak zręcznie obmyślony i z wielką wykonany 
brawurą uwieńczyło powodzenie. Nad ranem 
wzgórza ua południe linii Veszprim i Szent 
Istvan znajdowały się już w ręku 82 dywizyi. 
Prawe skrzydło 33 dywizyi musiało cofnąć się 
aż poza Hajmasker, przyczem 11 p. huz. wyko- 
nał piękną szarżę dla powstrzymania napiera- 


I LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PANIENKI. 


Z francuskiego. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Pani Dorly szybkiem i bacznem spoj- 
rzeniem z pod oka badała twarz syna. 

— Bez wątpienia, że bliskie sąsiedztwo 
Heleny Nayrtal krzywdę jej wyrządza. 

Gorący płomień zamigotał w oczach 
Jakóba. 

— Helena Nayrtal, to co innego! 

* Pani Dorly wzruszyła ramionami. 

— Gabryela bardzo niefortunnie dobrała 
sobie damę do towarzystwa. (o za myśl przy- 
tem brać do domu biedną przyjaciółkę! 

— Jest ona bogata pod innym wzęlę- 
dem. 

— Ach! mężczyźni zawsze wszyscy je- 
dnakowi!.. Dla tego, że młoda dziewczyna 
ma ładne oczy i umie się niemi posługiwać... 
zdaje się im, że są zdobywcami, a są po pro- 
stu głupi!.. Ale twoja Helena... 

— Ech! ech! Chciałbym, aby tak było. 

Pani, Dorly szepnęła: 

— Śmieszny jesteś... 
ehciał.... 

— Tak myślisz ? 

— Któżby się tobie oparł? 

Jakób chciał przerwać, ale się powstrzy- 
mał. I rzekł stanowczo: 

Mylisz się mamo całkowicie. Panna 
Natal jest najenotliwszą i najuczciwszą ze 
wszystkich kobiet. 

— Tak, bardzo jest sprytna. 

I pani Dorly zastanowiła się przez chwi- 
lẹ. Czy niebezpieczeństwo było groźniejsze, 
niż myślała? To, co uważała dotychczas za 
chwilową słabostkę, za flirt — których tyle 
już widziała rozpoczynających się i kończą- 
cych tak samo — czyżby miało być czemś 
poważniejszem?.. To byłoby nadto głupie! 


gdybyś tylko 


jącego nieprzyjaciela i aby swoim dać możli- 
wość zebrania się w prawidłowe formacye. 

Wobec tego korpus 5 (czerwony) zdecy- 
dował się zmienić kierunek marszu i pospie- 
szyć zagrożonej 87 dywizyi obrony krajowej. 
Wczesnym rankiem wywiązała się bitwa po- 
między 4 korpusem z dywizyą kawaleryi („czer- 
wonych*), a 4] dyw. obr. kraj. i 4 brygadą 
kawaleryi „niebieskich“, które dla odparcia zaj- 
ścia od skrzydła obsadziły wzgórza Polgardi i 
Fule. Równocześnie na drodze Veszprim-Szent 
Istvan walczyła 32 dywizya partyi południo- 
wej z 33 dywizyą „niebieskich“, której około 
godz. 9 rano przybyły z sukursem flankując, 37 
dywizya obr. kraj, 

Około południa d. 17 b. m. nadciągnął 
od południa 13 korpus i 36 dywizya (zacho- 
dnia grupa partyi południowej). Obie strony 
natarły na siebie, wszystkie siły wprowadzając 
w grę bojową. co dawało niezmiernie interesu- 
jący ze stanowiska zawodowego, a dla profana 
malowniczy widok. 

Wynik walki wypadł na korzyść 4 i 5 
korpusu (partya północna). Skombinowany kor- 
pus nieprzyjacielski wyparto z pod Veszprim, 
a wszystkie wysiłki jego, by odzyskać utraco- 
ne pozycyc, pozostały już do końca starcia bez- 
skuteczne, 

Najj. Pan osobiście wziął tego dnia udział 
w manewrach, z zajęciem śledząc ich przebeg, 

Wczoraj o godz. 8 rano wyjechał Mo- 
narcha powozem na pole ćwiczeń, gdzie całe 
naczelne kierownictwo ćwiezeń było od 6 rano 
zgromadzone. Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand, który dnia poprzedniego znajdował się 
na polu ćwiczeń od godz. 3 rano aż do wie- 
czora, przez cały czas 16 godzin nie schodził 
z konia, zjawił się był na polu ćwiczeń tym 
razem już o pół do 4 rano. 

Najj. Pan udał się na pobliski pagórek, 
i ztamtąd przyg lądał się terenowi, na którym 
odbywały się manewry. Potem wsiadł Monar- 
cha do samochodu Najd. Arcyks. Franciszka 
Ferdynanda i wraz z Najd. Arcyksięciem obser- 
wował dalszy przebieg ćwiczeń aż do końca, 
poczem o godz. pół do 10 przed południem dał 
znak zaprzestania ćwiczeń. 

Po odtrąbieniu manewrów Monarcha wy- 
głosił do dowódców przemowę i podziękował 
Najd. Arcyksięciu Franciszkowi Ferdynandowi 
za wyborne kierownietwo manewrów, a nadto 
wręczył mu Najw. Pismo Odręczne. 

Następnie Najj, Pan zwrócił się do obe- 
enych generałów, wydał rozkaz, aby oficerowie 
zgromadzili się w półkole, poczem w dłuższej 
przemowie podniósł istotną i uznania godną 
inicyatywę, jaką okazali wyżsi i niżsi komen- 
danci. Zaznaczył przytem Monarcha, że o ile 
mógł zauważyć, zachowanie się wojsk było wy- 
borne. 

Następnie Najj. Pan dosiadł konia i po- 
galopował do stojących na wzgórku wojsk, aby 


Trzeba się zabrać na seryo do rzeczy. !akób 
tymczasem mówił dalej tonem kategorycznym: 

— Mam dla niej tyleż szezerego sza- 
cunku, co głębokiej przyjaźni. 

Udata, że się śmieje : 

— To! to! to! cóż jeszcze więcej ?.. 
Możnaby myśleć, że jeszcze trochę, a będziesz 
jej przysięgał wieczną miłość!... 

Nie byłoby to tak bardzo dziwne. 
Nigdy nie potrafiłbym znaleźć lepszej towa- 
rzyszki. 

A ona przerwała tonem stanowczym : 

— A jak żyć?... Zkąd weźmiesz pie- 
niądze ? 

Odrzucił głowę ruchem szlachetnym. 


— Pieniądze |! pieniądze |... Ależ ... moja 
praca... 

— Na to liczysz ? 

— I eóż?... 

— Wiesz przecież dobrze — mówiła 


przezornie przyciszonym głosem — że przy 
najlepszej dobrej woli... Ależ sam przecie 
przyznałoś mi się przed chwila... Nie, mój 
mały, podobne małżeństwo byłoby szaleń- 
stwem, powrozem na szyję... A nadto, czyż 
kto się żeni z pannami do towarzystwa ? 
I w dodatku bez grosza... I gdy posiadają 
charakter taki, jak jej, niepodległy, preten- 
syonalny, dumny |... Ależ za rok życie dla 
was w piekłoby się zamieniło. A bieda od 
samego początku!... Nie, nie... słuchaj, Ja- 
cku, jesteś "rar sprytny, aby się dać zła- 
pać na tę wędkę! 

Jakób przybrał postawę pełną godności. 

— Nie znasz wcale mamo panny Nayr- 
tal, zapewniam ciebie. 

— I wcale nie pragnę poznać jej bliżej. 

— Ale czemu właściwie tak się uno- 
sisz? Podniecasz się, dramatyzujesz.... 

— Bo też jest powód. Żeniąc się, 
rzucasz na stawkę całą twoją przyszłość. Gra 
jest tak ważna, drogie dziecko, że trzeba 
mieć w ręku wszystkie atuty. 

Szli obok siebie małymi krokami ku 
tarasowi. 

— Zapewne... 
zdecydowany. 

— Zastanów się tylko !... Z twojem na- 
zwiskiem, z twoją sytuacyą społeczną, ze 
stanowiskiem, które zachowujemy dzięki mo- 
jemu poświęceniu, dzięki codziennym wysił- 
kom oszczędności, należysz do rzędu tych, 


— przyznał Jakób nie- 
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im osobiście wyrazić uznanie, poczem powrócił 
powozem do Veszprim, gdzie o godz. pół do 1 
odbył się obiad. Po obiedzie Najj. Pan odbył 
cercle, rozmawiał z attachés wojskowymi i in- 
nemi osobami, a szczególnie komendantowi ge- 
neralaej kwatery pułkownikowi Arztowi i mar- 
grabiemu Pallavieiniemu wyraził Swe uznanie 
i zadowolenie. 

Wyjechawszy o godz. trzy kwadranse na 
2 osobnym pociągiem Dworskim, Najj. Pan przy- 
był do Budapesztu o godzinie trzy kwadranse 
na 5. Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
opuścił Veszprim o godz. pół do 3. 

Przed wyjazdem Najd. Areyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand ogłosił wezoraj Pismo, które 
wystosował do Niego Najj. Pan z wyrazami Naj- 
wyższego uznania dla obu dowódców wojsk. 
Monarcha prosi w tem Piśmie Najd. Arcyksię- 
cia, aby na podstawie Swoich dokładniejszych 
spostrzeżeń także ze Swej strony wyraził do- 
wódcom i wojskom uznanie. 

Zakończone manewry wykazały jeszcze do- 
bitniej niż zeszłoroczne uwagi godną sprawność 
wojsk. Stan zdrowia był wyborny; nie zaszedł 
żaden poważniejszy wypadek. Funkcyonowanie 
polnego telegrafu i telefonu było świetne, a ró- 
wnież doskonale się sprawił telegraf bez drutu, 
przesyłając depesze na odległość niemal 100 
kilometrów. Ochotniczy oddział automobilowy 
składał się tym razem z 21 uczestników i od- 
dawał wyborne usługi w porozumiewaniu się 
oddziałów. Najj Pan wyraził się z uznaniem 
o tym najnowszym, a tak koniecznym ba polu 
ćwiczeń, środku komunikacyjnym. 

— Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował dr. Piotra Kuśnierczyka dyrektorem 
szpitala powszechnego w Śniatynie. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie nad- 
zwyczajne posiedzenie we wtorek, dnia 22 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: l. Sprawa zmia- 
ny niektórych postanowień statutu m. Lwowa. 
2. Sprawa noweli do ustawy budowniczej dia 
m. Lwowa. 

— Pogrzeb hetmana Żółkiewskiego. 
Uroczystość Żółkiewskiego trwać będzie dnia 
29 b. m. od pół do 11 przed Epołudniem do 3 
po południu. 

Odpowiednio do tego stara się komitet 
miejscowy w Żółkwi o osobne pociągi wyciecz- 
kowe po zniżonej cenie, które dowiozą różny- 
mi szlakami gości do Żółkwi w czasie od 8 
do 10 godziny rano, a odwiozą po godz. 3 po 
południu tego samego dnia. Tym sposobem od- 
pada potrzeba kwater i noclegu w Żółkwi. Ko- 
mitet organizuje też odpowiednią ilość bufetów 
i restauracyj do skromnego posilenia gości. 


Szczegółowy rozkład nodas i program uro- ' 


czystości ogłoszone będą w dniach najbliższych. 
— Wpisy dodatkowe do T., IE. i TIM. 
klasy gimnazyalnej, tudzież do I. klasy real- 


nego gimnazyum odbywają się codziennie w 
prywatnem gimnazynm męskiem, — ulica Pań- 
ska 9. 

— Z Ossolineum. Biblioteka i praco- 
wnia naukowa Zakładu narodowego im. Ossoliń- 
skich otwarta jest codziennie od godz. 9 rano 
do 2 po południu. 

— Komisaryat dzielnicy I. zostanie 

z dniem 1 października b. r. przeniesiony zlo- 
kalu przy ul. Zimorowicza 1. 16, do realności 
przy ul. Jablonowskich 1. 34. 
XXI. zwyczajne zgromadzenie 
delegatów związkowych powiatowych Kas cho- 
rych w Galicyi i Bukowinie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 18 października b. r. o godz. 10 
przed południem w sali obrad Zakładu ubez- 
pieczenia robotników od wypadków we Lwo- 
wie, przy ul. Brajerowskiej l. 16 z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1. Sprawdzenie pro- 
tokołu obrad XX. zgromadzenia; 2. Sprawozda- 
nie z czynności i zamknięcie rachunków Zwią- 
zku za r. 1907; 8. Oznaczenie wkładki zwią- 
zkowej; 4. Wnioski Kas związkowych. 

— Wiec kobiet w sprawie sejmowej 
reformy wyborczej odbędzie się dziś, w sobotę, 
o godz. 7 wieczorem w sali ratuszowej. 
Płonica i koklusz. W powiecie 
lwowskim sprawdzono urzędownie w gminach: 
Zmiesienie, Zimnawoda, Zimnawódka, Zaszków, 
Zarudee, Werbisz, płonicę, a w gminach: Ka- 
hujów i Pikułowiee, koklusz. 

Fizykat miejski zwraca uwagę publicz- 
ności, że stykanie się z mieszkańcami tych 
gmin, w szczególności zaś nabywanie od nich 
artykułów spożywczych, może pośredniczyć w za- 
każeniu sią tą chorobą. 

— Szpital izraelicki. Stwierdzono u- 
rzędownie, że szpital izraelicki nie posiada apa- 
ratu dezynfekcyjnego parowego do odkażania 
rzeczy takich pacyentów, u.których w czasie 
leczenia na inną chorobę, pojawiła się choroba 
zakaźna (szpital ten bowiem zakaźnie chorych 
nie przyjinuje). Aparat parowy, będący w po- 
siadaniu szpttala izraelickiego, nie odpowiada 
wcale dzisiejszym wymaganiom mechanicznym i 
bygienicznym, wobec czego nie można mieć 
zaufania do skuteczności dezynfekcyj takiin apa- 
ratem. Fizykat odniósł się więc do magistratu 
o zarządzenie, by szpital izraelieki temu bra- 
kowi jak najszybciej zapobiegł. 

— Rozprawa karna przeciw Piotrowi 
Czabakowi i tow., oskarżonym o cały szereg 
morderstw rabunkowych, zakończyła się wezo- 
raj wieczorem. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał Teodora Tyszyka 
i Piotra Czabaka na karę śinierci przez powie- 
szenie, z tem, iż wyrokęma być nejpierw wy- 
konany na Tyszyku, a następnie na Ozabaku, 
Stefana Gałuszkę na 6 lat ciężkiego więzieniu 
z jednorazowym postem co miesiąca, a Marye 


którzy mogą wieie od życia wymagać. Mo- 
żesz być pewny... całkiem pewny, że dobrze 
się ożenisz! Chłopak ładny, dystyngowany, 
inteligentny — ale to kapitał stanowi!... 
Gabryela Savenay ci się nie podoba, dobrze! 
Niepodobna, abyś, rozszerzając nasze znajo- 
mości, nie znalazł panny posażnej, która byłaby 
zdolną ocenić ciebie według wartości. Zasta- 
nów się, jesteś siłą. 

Uśmiechnął się żartobliwie. 

— Jestem twoją słabą stroną, mamo! 

Doszli do omszonej balustrady kamien- 
nej i oparli się na niej. Zachodzące słońce 
zalewało swoimi blaskani horyzont, Paryż 
daleki. 

Serce matki się roztkliwiło. 

— Jesteś moją słabą stroną, to pra- 
wda!.. Ha! byłam dość nieszczęśliwa przez 
całe maje życie. abyś ty wreszcie zasłużył 
na szczęście. Upokorzona, zrujnowana, w to- 
bie tylko żyję. Ty będziesz mojem szezę- 
ściem, moim majątkiem. Wszystkie marzenia, 
które mnsiałam pogubić w drodze, w tobie 
się uosobią. I słusznie.. Nasi synowie, to 
cała nasza pociecha, cała troska i radość, to 
racya bytu matek. 

On zaczął żartować: 

— Przestań mamo, bo się rozbeczę. 

— Ach! mój Jacku, jak ty mnie rozu- 
miesz... Kochasz mnie; nieprawdaż, że ko- 
chasz mnie trochę! 

Pochylił się i złożył na siwych wło- 
sach przelotny pocałunek. 

— Naturalnie! 

— Nie zmęczy ciebie ten całus!... 
powiedz, czy nie mam słuszności ? 

Przynaglony, a zresztą i dlatego, że w 
głębi duszy myślał tak samo, zgodził się: 

Być może. 

Matka zaznaczyła sobie w pamięci to 
ustępstwo. Później zabierze się do walki na 
nowo. I pełna zadowolenia, zawołała zmie- 
niając rozmowę: 

— Patrz!.. Nie tam!... 
drodze... powóz Savenayów.... 

— Zmykam — rzekł Jakób. — Kogo 
właściwie spodziewasz się dzisiaj, mamo? 
— Sama nie wiem... barona Moyerlein, 

I... naturalnie pań Dangó! 
Uśmiechnęła się filozoficznie. Tak, coś 
mówiono... Ale mówi się tyle rzeczy! 

Jakób klasnął językiem z miną znawcy. 


No, 


na prawo, na 


może.. 
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— Bardzo ładna, Marta Dange.... I co 
nie zawadza wcale... 

Zrobił ruch, jakby liczył palcami na 
dłoni pieniądze. Pani Dorly przytwierdziła : 

— Tak, pan Dangó był bardzo majętny... 
A piękna pani Dangć jeszcze teraz podobno 
posiada kapitały w banku dawnego wspólnika 
męża, Meyerleina... 

Gdyż aż nadto wi- 
doczne, że został... 

— ..następcą? Powiadają nawet, że... 
już przedtem. — Westehnęła: — Świat taki 
złośliwy! Co do mnie, wierzę tylko w to, co 
widzę... 

— A ja — rzekł Jakób — nie widział- 
bym nawet w tem nie złego. Ostatecznie, 
tym ludziom wolno robić co im się podoba. 
Nie zawadzają nikomu, ani nie gorszą... 

— Oech! postępowanie ich jest bez za- 
rzutu! — zauważyła pani Dorly. — Pozory 
aż nadto ściśle zachowane. 

I dodała z przekonaniem : 

— A to rzecz główna. 

Jakób już się oddalał. Zawrócił jednak 
i rzekł śmiejąc się: 

— Jak myślisz, mateczko... 
gó nie złą byłaby, co? 

— Bardzo dobrą — potwierdziła pani 


Marta Dan- 


Dorly. 

— A więc — rzucił niedbale — nie 
rozpaczaj |... Wszystko Ok jakoś ułoży... For- 
tuna pokieruje wyborem ! 

— Może lepiej byłoby powiedzieć: Wy- 
bór będzie zależał od fortuny !... Ostatecznie! 
Ty zawsze tylko sentymentem się kierowa- 
łeśl... Ach! gdyby mnie przy tobie nie było!... 

Ale on już tego nie słyszał. Przeskaki- 
wał schody po dwa na raz. I głosem figlar- 
nym, w którym brzmiała cała lekkomyślność 
młodości, nucił oddalając się: 

Ouvre tes yeux bleuc ma mignonne, 

Voici le jour! 

Deja la fauvette fredonne 

Un chant d'amour... 

Słów słychać prawie już nie było, me- 
lodya zamilkła. Pani Dorly ciągle słuchała. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Czabakową na 5 lat ciężkiego więzienia również 
z jednorazowym postem co miesiąca. Katarzynę 
Tyszykową i Barbarę Czabakową uwolnił try- 
bunał od winy i kary. 

Obrońcy Gałuszki i Maryi Czabakowej 
wyrok przyjęli, obrońcy Tyszyka i Czabaka 
zgłosili zażalenie nieważności, prokurator pań- 
stwa zaś zastrzegł sobie odwołanie co do ni- 
skiego wymiaru kary dla Gałuszki i Maryi 
Czabakowej. 

A Zgubiono: kartkę zastawnieczą nr. 
18.838 na damski zegarek i srebrny łańcu- 
szek. 

A Znaleziono: w ulicy Kopernika złoty 
zegarek damski z długim metalowym łańcusz- 
kiem, ozdobionym perłami; kartę wkładkową 
nr. 624 Banku kredytowego w Leżajsku, opie- 
wającą na 48 kor. 

A Upadek dziecka z IL. piętra. 
Z okna II. piętra realności przy ul. Kotlarskiej 
l. 1 wypadł wczoraj, skutkiem braku dozoru 
ze strony rodziców, 8-leini Abraham Klag na 
bruk ulicy i odniósł tak znaczne obrażenia we- 
wnętrzne, iż w stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitalika św. Zofii. 

A Umysłowo chorą kobietę, nieznaną 
z nazwiska, która wyprawiła wczoraj wielką 
awantnrę w gmachu krajowej dyrekcyi skarbu 
przy pl. św. Ducha, oddała policya w opiekę 
komisaryatowi śródmieścia. 

A Dwunastu bezdomnych wyrostków, 
spiących w cegielni przy ul. Zielonej 1. 57, 
przytrzymała dziś nad ranem policya. Między 
przytrzymanymi jest jeden 14-letni chłopiec, 
który ucieklszy jeszcze przed rokiem z domu 
rodzicielskiego, prowadził od tego czasu włó- 
częgoskie życie. 

A Zmaezna kradzież. Do sklepu ko- 
rzennego Elli Diamand przy pl. Krakowskim 
1. 13 dostali się onegdaj w nocy złodzieje i 
skradli ztamtąd znaczny zapaś kawy, cukru i 
herbaty, a następnie wybiwszy otwór w murze, 
dostali się tą drogą do trafiki Seidena, zkąd 
znów zabrali stemple, marki pocztowe i kilka- 
dziesiąt koron. Ogólna szkoda wynosi blisko 
4.000 kor. 

A Kronika polieyjna. U zarobnika 
Iwana Kendy zakwestyonowano wczoraj 51 
sznurków korali, które Kenda chciał sprzedać 
u jubilera Raka przy ul. Kazimierzowskiej. Po- 
nieważ w toku dochodzeń okazało się, że korale 
te pochodzą z kradzieży, Kendę zamknięto do 
aresztów policyjnych. 

Do mieszkania p. Bernarda Rentschnera 
przy ul. Karoła Ludwika l. 37 dostał się one- 
gdaj złodziej i skradł kilka ubrań męskich i 
bieliznę 

Do aresztów policyjnych oddano wczoraj 
niejaką Adelę Schnitzer, podejrzaną o kradzież 
190 kor. na szkodę Wincentego Churchia, mu- 
zykanta w kawiarni „Narodnoj hostynnyci*. 

Za kradzież pary butów z ławy szewca 
Trembeckiego, stojącej na Starym Rynku, are- 
sztowała wczoraj policya zarobnicę Katarzynę 
Zamikowską. 

4% Antoni Pawluszkiewicz, burmistrz 
miasta Suchy i poseł do Rady państwa, zmarł 
wczoraj w Suchy w 45 r. życia. Pogrzeb od- 
będzie się w niedzielę. Zmarły należał do stron- 
nictwa demokratycznego. W jego miejsee wcho- 
dzi do parlamentu zastępea p. Krupka, kupiec. 

+ Zmarli w Lipnikach, Emilia z Rysto- 
fów Bartoszewiczowa, matka dr. Stefana Barto- 
szewicza, sekretarza Towarzystwa naftowego, 
w 60 r. życia. 

W Witanowicach, Czesław Górkiewicz, 
właściciel dóbr, w 55 r. życia. 

— Walka żandarmów z cyganami. 
Z Budapesztu donoszą: W Chorwacyi w pobli- 
żu miejscowości Jaleovies, banda cyganów, li- 
cząca 20 ludzi, napadła na kilku przejeżdżają- 
cych handlarzy koni. Ponieważ nadeszli na to 
żandarmi, cyganie zbiegli do pobliskiego lasu 
i ztamtąd zaczęli strzelać do żandarmów. Wy- 
wiązała się prawdziwa wałka, podczas której 
zginął jeden cygan, a kilku oduiosło rany. 
Ostatecznie żandarmi ujęli kilkunastu członków 
bandy. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Szczawnicy bawiło w czasie od 
15 maja do 9 b. m. ogółem 2.898 osób. 

$ Śmierć czworga osób po spo- 
życiu jadowitych grzybów. W Buka- 
czoweach, powiatu rohatyńskiego, zmarli w tych 
dniach po spożyciu jadowitych grzybów: 9-letni 
Władysław Kołodziej oraz Jan, Stanisław i 
Zofia Urzędowscy. 

$ Śmierć dwojga osób po spoźy- 
ciu jadowitych grzybów. Jak donoszą 
nam z Borszezowa, zmarły onegdaj po spoży- 
ciu jadowitych grzybów w gminie Tarnawce 
45-letnia Jadwiga Mirowiczowa i jej córka, 12- 
letnia Józefa. 


Kronika zagraniczna. 


NNP 


* Nowy tron papieski, jaki mie- 
szkańcy Wenecyi ofiarowali Piusowi X. w tym 
roku jubileuszowym, przywieziony został dnia 


18 b. m. do Rzymu i umieszczony w wielkiej 
sali beatyfikacyjnej. Za kilka dni przybędzie do 
Watykanu pielgrzymka wenecka i wówczas od- 
będzie się akt oddania tego daru jubileuszowego 
w posiadanie Ojca św. 

* Zniesienie stanów wojen- 
nych w RBossyi, Słowo petersburskie do- 
nosi, że w końcu września ma być zniesiony 
stan wojenny w południowych guberniach Ros- 
syl i na Kaukezie. 

* Ofiara aeronautyki. Z Waszyng- 
tonu donoszą: Orville Wright odniósł po u- 
padku tak ciężkie obrażenia, że zdaniem leka- 
rzy dopiero w ciągu pół roku będzie mógł zu- 
pełne odzyskać zdrowie. Według świadectwa 
nielicznych widzów, skutkiem złamania się czę- 
ści śruby i uszkodzenia storu, aeroplan prze- 
chylił się na bok, a Wright usiłował przy- 
wrócić mu znów równowagę, lecz w następnej 
chwili aeroplan uderzył z wielką siłą o zie- 
mię. Wright byłby wylądował dobrze, gdyby 
statek był o jakich 50 metrów wyżej w powie- 
trzu w chwili wypadku. 

* Cholera w Ross yi. Od onegdaj do 
wczoraj w południe było w Petersburgu 392 
zasłabnięć na cholerę; zmarło 125 osób. Ogól- 
na liczba chorych wynosi 1061; od wybuchu 
epedemii zachorowało 1669 osób, a zmarło 
458. Miejskie szkoły zamknięto na półtora 
miesiąca, Cndzoziemey wyjeżdżają z miasta. 

W Smoleńsku zaszedł jeden wypadek 
cholery z wynikiem śmiertelnym. 

* Spalone miasto. Jak donoszą z Pe- 
tersburga, zniszczył onegdaj pożar miasto Per- 
litamah, w gubernii Ufa. 

* Napad bandytów. Onegdaj na sta- 
cyi Kunsowo — jak donoszą z Moskwy — na 
naczelnika stacyi, który dokonywał inspekcyi 
pewnego pociągu, napadli nieznani ludzie, za- 
dali mu liczne rany i dla zatarcia śladów zbro- 
dni rzucili go na tor. 

* Strejk kolejowy. Wczoraj przed 
południem na głównej linii kolei oryentalnej 
Saranbaj-Konstantynopol i liniach ubocznych 
rozpoczął się strejk. Rząd bułgarski wydał za- 
rządzenia, aby zapobiedz ewentualnym wykro- 
czeniom i zakłóceniu porządku na liniach buł- 
garskich. W razie dłuższego trwania strejku, 
będzie ruch utrzymany przy pomocy pułku ko- 
lejowego. 

* Pożarci przez ludożereów. 
Według wiadomości, przywiezionych z państwa 
Kongo przez parowiec „Leopoldville“, na rzece 
Kongo zatonął podczas burzy parowiec belgij- 
ski „Ville de Bruges". Część załogi i jego po- 
dróżnych utonęła, część zaś dostała się wpław 
na leżącą pośrodku rzeki wyspę Ukaturaka. 
Tam jednak napadły nieszczęśliwych rozbitków 
plemiona ludożercze, wybiły ich i pożarły. Do 
wiedziawszy się o tem, władze państwa Kongo 
wysłały na wyspę Ukaturaka wyprawę karną, 
która powiesiła 6 przywódców plemion, ucze- 
stniczących w strasznej uczcie. 

* Zakaz sprzedaży merfiny w 
Chinach. Times donosi, że rząd chrński za- 
kazał w całem państwie szrzedaży morfiny pod 
groźbą wydalenia sprzedających na całe życie 
do najniezdrowszych okolic niebieskiego państwa» 

* Podróż abisyńskiego następ- 
cy tronu. Abisyński następca tronu, Lidj 
Eyasse, ma przybyć wkrótce do Enropy w to- 
warzystwie swego ojea i odwiedzić Rzym, Pa- 
ryż, Londyn, Berlin, Petersburg. Podróż zakoń- 
czy się w Konstantynopolu. Książę Lidj Eyasse 
przedstawi się europejskim monarchom, jako 
przyszły władca Abisynii. 

*Statystyka śmierci głodowych 
w Londynie. Dziennik White-Paper donosi, 
że w r. 1907 zmarło w Londynie z głodu 46 
osób; mianowicie 28 mężczyzn, 16 kobiet i 2 
dzieci. Statystyka wykazuje, że tylko dwie oso- 
by dorosłe, zmarłe z głodu, korzystały poprze- 
dnio z pomocy zakładów dobroczynnych, a ża- 
dna z ofiar głodu nie chciała oddać się pod 
opiekę „Work House* (dom pracy). 

* Zjedzony przez węże. Z miejsco- 
wości Sanzon - Bell-I' (Morbihan) w południo- 
wej Francyi nadeszła przerażająca wiadomość, 
która powinna być przestrogą dla tych, którzy 
gdziebądź wybierają miejsce bądźto do kąpieli 
w wodzie, bądż tak zwanej „kąpieli słonecznej”, 
nie znając dobrze terenu miejsca. 

W Sanzon - Bell, miejscowości kąpielowej, 
zatrzymał się jeden z pacyentów, nazwiskiem 
Felice de Gobertean, ażeby tamtejszemi kąpie- 
lami wyleczyć się z reumatyzmu. Wybrzeże mor- 
skie tej miejscowości jest bezroślinne i skali- 
ste, pełne głazów i wielkich kamieni. Goberteau 
nie wiedział, że między nimi przebywa mnó- 
stwo wężów  piaskowychj jadowitych, cieka- 
wych tem, że barwa ich skóry niczem nie różni 
się od barwy kamienia i ziemi, dlatego trudno 
bardzo je spostrzedz. Jedno ukąszenie takiego 
węża jest już śmiertelne. 

Pomimo, że przestrzegano przed nimi Go- 
berteaua, ten codziennie, wynalazłszy wysokie 
odpowiednie miejsce, wychodził na wybrzeże po 
kąpieli i wystawiał, leżąc, zreumatyzmowane 
ciało na działanie promieni słonecznych, 

Pewnego dnia leżał znów na swojem zwy- 
kłem miejscu i zasnął, zagrzebany do połowy 
ciała w piasku. Podczas snu, widocznie przez 
nieuwagę nogą potrącił i odehylił jeden z ka- 


mieni. A właśnie pod nim znajdowało się gnia- | 
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zdo węży piaskowych. Zakłócone w spokoju 
gady, rzuciły się z wściekłością na Groberteaua, 
a gdy się ten obudził, ujrzał się dookoła oto- 
czonym syczącymi wężami, które poczęły kąsać 
jego nagie ciało. W mgnieniu oka został po- 
kryty wężami. Na rozpaczliwy krzyk jego nad- 
biegli inni kąpiący się i zastali nieszczęśliwea 
zupełnie nieprzytomnego. Szybko działający jad 
skutkował piorunująco. Pomimo wszelkiek an- 
tidotów i środków leczniczych, było już za pó- 
źno. Wszystkie lekarstwa okazały się za słabe 
wobec olbrzymiej ilości jadu, jaka weszła 
już w krew napadniętego. — Groberteau w kilka 
minut wśród okropnych boleści skonał. 


Notatki ilracko-artystyezis, 


Dyplomy obywatelstwa honorowego, 
jakiemi z powodu otwarcia gimnazyum w My- 
ślenicach, uczcić postanowiono Jego Ekscelen- 
cyę Pana Namiestnika dr. Bobrzyńskiego, oraz 
panów: posła do Rady państwa dr. Germana, 
burmistrza dr. Klakurkę, radcę Zacharyasza i 
starostę Trzaskowskiego, zaopatrzył w artysty- 
cznie wykonane teki znany zakład galanteryjno- 
introligatorski p. Roberta Jahody w Krakowie. 
Ornamentacya jednych, ręcznie złocona, nosiła 
na sobie znamiona stylu zakopiańskiego. Dru- 
gie przyozdabiały intarsye w skórze, rysunkiem 
i układem przypominając motywy ludowe in- 
nych okolie Polski. Wszystkie zwracały na sie- 
bie uwagę wykwintnością pomysłów dekoracyj- 
nych i starannością wykończenia, przynoszące- 
go zaszczyt zakładowi, odzaaczonemu wiełu na- 
grodami na wystawach krajowych i zagrani- 
cznych. 


0d p. Włodzimierza Tetmajera otrzy- 

mujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 

Z przysłanego mi przez jakiegoś Anoni- 
ma, a tu załączonego mi wycinku, domyśłam 
się, że jest on wystrzyżony z (Gazety Lwo- 
wskiej (Jest to rzeczywiście komunikat Dyrekcyi 
Teatru zamieszczony przed przedstawieniem 
„Złotej Czaszki“). 

Najuprzejmiej proszę o łaskawe zamiesz- 
czenie sprostowania, że nie układałem żadnego 
obrazu na zakończenie „Złotej Czaszki”. 

Może ta wiadomość odnosi się do tego, 
że swego czasu pomagałem w Krakowie dyre- 
ktorowi J. Kotarbińskiemu w zrobieniu strojów 
do tego nieśmiertelnego dzieła, i wykonałem 
rysunki kostyumów. 

Z wysokim szacunkiem 
Włodzimierz Tetmajer. 


Z teatru. („Nerwowi* („Les Gens Ner- 
veux“) komedya w 3 aktach Wiktoryna Sar- 
dou i Teodora Barriere, — „Samson“, sztuka 
w 4 aktach Henryka Berusteina). 

(aw) Dobiegający do końca tydzień za- 
dowoli? w zupełności naszą publiczność tea- 
tralną. Znalazła ona na widowni te emocye i 
takie używania, których dać jej nie mo- 
że „Złota czaszka", a karmi niemi do syta za- 
równo zgrzybiały już dzisiaj weteran literatury 
francuskiej, jak i spadkobierca Wiktoryna Sar- 
dou, Henryk Bernstein. 

„Les Gens Nerveux* byli niegdyś, przed 
laty, takim samym gwoździem sezonowym i 
sensacyą dnia, jak „Samson“ zeszłego roku w 
teatrze Renatssance. Wątpię tylko bardzo, czy 
po dwudziestu kilku latach wysłuchalibyśmy 
„Samsona“ z owem uczuciem pobłażliwej sym- 
patyi, które ułatwiło „Nerwowym* odniesiony 
u nas sukces, mimo wyraźnych oznak senili- 
zmu tej komedyi. Przypomniały się w niej da- 
wne, dobre czasy teatru, kiedy między sceną 
a widownią panowała niezamącona niczem har- 
monia, wspólność upodobań i dążeń artysty- 
cznych, która była najsilniejszym regulatorem 
ówczesnej literatury dramatycznej i jej odbior- 
ców. Sardou jest dzisiaj typowym okazem owej 
epoki. Jego to talentowi i twórczości genialnej 
(nie zdobędzie się na nią nigdy p. Henryk 
Bernstein !), zawdzięcza ona swoje znaczenie w 
dziejach sceny i sztuki aktorskiej, talentowi 
pisarza, który pozostawił nam „Rabagasa*, 
„lhermidora*, „Naszych najserdcczniejszych*, 
„Safanduły*, „Loske“... panując przez trzy 
dziesiątki lat niepodzielnie nad repertoarem tea- 
trów europejskich. 

„Nerwowi* nie * odgrywają wprawdzie 
pierwszej roli w historyi działalności Wikto- 
ryna Sardou, niają jednak swoje zalety i swoje 
prawa do życia, nawet dzisiaj, przy tak zmie- 
nionych warunkach naszych wymagań i upodo- 
bań artystycznych. 

„Les Gens Nerveux* zadziwiają przede- 
wszystkiem zręcznością budowy, która trzyma 
cały szkielet akeyi w granicach komedyi lek- 
kiej i nie przekracza ich nigdy, nawet mimo 
ustawieznego przechylania się fabuły w stronę 
rozkrzyczanej farsy lub swawolnej krotochwili. 
I to jest jeden z największych przymiotów tej 
komedyi, która tylko jako taka, jako komedya 
par excellence salonowa, konwersacyjna, może 
znaleźć miejsce w repertoarze współczesnym. 
Pozbawiając zaś „Nerwowych* charakteru ich 
właściwego, odziera) się tem samem ową ko- 


medyę z jej zalet najsubtelniejszych, w których 
tkwi cały artyzm Wiktoryna Sardon i jego mi- 
strzowstwo. A o to właśnie przewinienie obwi- 
niam reżyseryę „Nerwowych* na naszej scenie. 
Dano im fałszywy podkład. Zarysowano w gru- 
bych, ciężkich liniach ogólny kontur akeyi, nie 
wydobywając nigdzie właściwego jej światło- 
cienia. Dyalog, utrzymano wprawdzie w tempie 
odpowiedniem, zapomniano jednak o jego wy- 
cieniowaniu. Humor francuski, perlący sie jak 
szampan w kryształoweim naczyniu, zastąpiano 
efektami komicznymi bulwarowej krotochwili i 
pomysłami gry (rola Tyburcyusza) dla których 
niema usprawiedliwienia w komedyi. 

Słowem, przekształcono „Nerwowych* na 
poczekaniu na bombę teatralną, która wywołała 
wprawdzie dużo śmiechu na galeryi, nie przy- 
niosła jednak zaszczytu poważniejszym kwali- 
fikacyom reżyserskim p. Nowackiego. 

Odmienne zupełnie wrażenie wywołała 
wczorajsza premiera, przygotowana bardzo sta- 
rannie przez p. Żelazowskiego. Święcił on wozo- 
raj podwójne tryumfy, jako reżyser i artysta. 
Należy mu się też podwójne uznanie za har- 
monijny zespół, jednolitość tonu gry i artysty- 
czną całość „Samsona“ i za rolę Jakóba Bra- 
chart, która należeć będzie do najwspanialszych 
kreacyj tego artysty. Była w niej siła pieści i 
siła uczucia, był cały Jakób Brachart, wykuty, 
jak rzeźby Rodina, od jednego, zda się, ude- 
rzenia młota, w którym zaklęta jest dusza ro- 
dzącego się dzieła. 

Interpretacya Jakóba Brachart ukazała nam 
ową postać z tak wyrazistą plastyką, że prze- 
glądało się na wylot jej organizacyę psychi- 
czna, że nie uszedł uwagi ani jeden szczegół 
służący do jej charakterystyki życiowej, która 
jest zarazem jednym z najsilniejszych atutów 
„Samsona“. 

Zona Jakóba Brachart, Anna, nie skupia 
już w sobie tyle świateł, co główna i dominu- 
jaca nad wszystkimi postać „Samsona“. Tem 
trudniejsze miała też zadanie do spełnienia 
p. Irena Trapszo, krępowana ostatecznym wy- 
nikiem sztuki, który każe jej pokochać zniena- 
widzonego zrazu męża. Mimo to, umiała pani 
Trapszo wydobyć ze swej roli wiele momentów 
interesujących, szczególniej w końcowych sce- 
nach aktu TI., które wypełnia nader efektownie 
przeprowadzona rozmowa Anny z Jakóbem. 

Bardzo ciekawy typ salonowca, bohatera 
szpady i alkowy, w którym czai się marna 
dusza spekulanta, stworzył p. Wostrowski. 

Doskonale wypadła także rola margrabiny 
i margrabiego d Andeline (a nie d'Audeline, jak 
nazywa ich afisz), w opracowaniu p. Rottero- 
wej i p. Antoniewskiego, a równe słowa po- 
chwały należą się p. Brzozowskiemu, z tą tylko 
uwagą, że maska jego była za młode. Maksy- 
milian d' Andeline liczy lat 26. Wygląda wpra- 
wdzie jak um gigolo — mais deja faisamde, 
o czem p. Brzozowski zapomniał, charaktery- 
zując się na dwudziestoletniego młodzieniaszka. 

Na szczere uznanie zasłużyła równieź 
p. Siemaszkowa. Drugoplanowa w sztuce po- 
słać Gracyi Ritherford (a nie Bitherfort, jak 
znów przekręcił i to nazwisko afisz teatralny) 
nabrała dzięki grze p. Siemaszkowej głębi i ko- 
lorytu. Z bezmyślnej kokoty salonowej wyłonił 
się człowiek i spojrzał ku nam oczami pełnemi 
łez i bolu... 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę o godzinie pół do 8 wie- 
czorem, „Halka“, opera w 4 aktach St. Moniu- 
szki. Drugi gościnny występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu, „Nitouche“, operetka w 3 aktach Her- 
Vye80, 

W niedziełę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem, po raz drugi „Nerwowi“, komedya w 3 
aktach W. Sardou. 

W poniedziałek, po raz drugi „Samson“, 
sztuka w 4 aktach Henryka Bernsteina. 

We wtorek, „Bal maskowy*, opera w 5 
aktach Verdiego, występ gościnny Janiny Ko- 
rolewiez-Waydowej i występ Tadeusza Ło- 
wczyńskiego. 

We środę, po raz trzeci „Samson*, sztu- 
ka w 4 aktach Henryka Bernsteina. 

We czwartek, „Tosca“, operą w 3 aktach 
Pueciniego; występ Ireny Bohuss i Tadeusza 
Łowczyńskiego. 

W piątek, po raz czwarty „Samson“, 
sztuka w 4 aktach Henr. Bernsteina. 

W sobotę po południu dla młodzieży szkol- 
nej, „Świętoszek*, komedya w 5 aktach Mo- 
liera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi w bieżącym sezonie „Aida“, ope- 
ra w 4 aktach Verdiego; występ Janiny Ko- 
rolewiez- Waydowej, Heleny Oleskiej i Czesława 
Muszyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po polu- 
dniu „Mąż z grzeczności”, komedya w 3 aktach 
Ad. Abrabamowicza i Ryszarda Ruszkow- 
skiego. 

W niedziele, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi w bieżącym sezonie „Cyganerya*, 
opera w 4 aktach Pucciniego; występ Ireny 
Bohuss i Tad. Łowczyńskiego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„2 X 2 = 5“, satyra w 4 aktach Gustawa 
Wieda. 


Szkarlatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
18 września : 


Stan z dnia 17 | 
września 1908 | 301] 284 


Przybyło w d, 18 
września 1908 9 7 2 7 2 


Razem 310] 291 19 225] 85 
o = | 
Wyzdrowiało | 7] — 7 -| 5 2 

p EAE = 
| 
Umarło = == E. | 23 
Razem ubyło Ao a sł 2 
Pozostaje w le- 
czeniu A> 3038 284, 191 220| 83 


Nowo zgłoszeni chorzy w wieku 17/, 
roku, 2, 4, 6, S, 12 i 18 lat życia, pochodza: 
w I. okr. sanit. z ulic: św. Kingi, Panień- 
skiej, Pilnikarskiej, Sieniawskiej i Zamarsty- 
nowskiej; w VI. okr. sanit. z ulie: Szpitalnej 
i pod Dębem. W pozostałych pięciu okręgach 
nie było świeżych przypadków płonicy. 

Komenda żandarmeryi doniosła 
wczoraj, że lekarz wojskowy stwierdził u dzie- 
cka sługi kancelaryjnego w gmachu tej komen- 
dy (ul. Leona Sapiehy 1. 1) przypadek płoni- 
cy. Zażądała więc przewiezienia dziecka do 
szpitala epidemicznego. Fizykat niezwłocznie 
wysłał wóz epidemiczny po to dziecko, — 
wnet jednak nadszedł raport, że matka odmó- 
wiła wydania go. Zarządzono więc na razie 
inne środki ochronne. 

Do szpitala przybyło wczoraj dwoje 
dzieci chorych na płonieę z poza 
Lwowa; a to: jedno z Sasowa pow. zło- 
czowskiego, drugie z Tarnopola. 

Magistrat zarządził zamknię- 
cie sklepu z jajami przy placu Strzeleckim, 
szkoły muzycznej w ul. Bernsteina, oraz wy- 
kluczenie szeregu zarobników od pracy, z po- 
wodn szkarlatyny. 


Wczoraj doniesiono, jakoby w domu pod 
1. 33 przy ul. Janowskiej u zarobniey Barań- 
skiej, gdzie jest chore dziecko na szkarlatynę, 
nie zarządzono żadnych środków ochronnych i 
jakoby inne dzieci z tej rodziny chodziły do 
szkół i pracowni. Lekarz epidemiczny otrzy- 
mawszy o tem wiadomość, udał się tam nie- 
zwłocznie, a po przeszukaniu pięciu domów, 
stwierdził co następuje: Numer 38 nie istnie- 
je, gdyż dawny dom w jego miejscu zburzono, 
parcela jest więc niezabudowana. Pod nume- 
rem 35 ul. Janowska jest chore dziecko u mo- 
torowego kolei elektrycznej, Barańskiego, któ- 
rego jeszcze przed trzema dniami od służby 
wycofano i który odtąd przebywa stale w do- 
mu; drugie dziecko ze szkoły wykluczono; 
trzecia córka ma zajęcia gospodarskie i ró- 
wnież z domu się nie wydala; że wreszcie do- 
starczony z fizykatu przed trzema dniami płyn 
dezynlekcyjny, jest tam ciągłe w użyciu. W są- 
siednich domach niema żadnych objawów po- 
dejrzanych. 


Sejm. 


(£ posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 19 września. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10-20 przed południem, za- 
wiadamiająe Izbę, iż udzielił 8-dniowego ur- 
lopu p. Kazimierzowi ks. Lubomirskie- 
mu, poczem podał do wiadomości, iż wybra- 
ne komisye już się ukonstytuowały. 

Z kolei odczytali sekretarze wniesione 
interpelacye. 

Dla uzasadnienia niektórych z nich za- 
bierali głos pp.: Senyk, Szwed, Styła, 
Antoni Staruch i Witos. 

Następnie odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacye. 

Interpelacye do Rządu: 

P. Kiweluka i tow. w sprawie rze- 
komo bezprawnego postępowania dyrekcji 
okręgu skarbowego w Czortkowie, przy wy- 
miarze należytości spadkowych; w przedmio- 
cie rzekomo bezprawnego rozdziału admini- 
stracyjnego gminy Niżborka Nowego, w po- 


à 


wiecie husiatyńskim na gminy Niżbork Nowy 
i Niżbork Szlacheeki. 

P. Tymoteusza Starucha i tow. w 
przedmiocie sprzecznego z ustawami, wyda- 
nego przez starostę w Brzeżanach zakazu 
wiecu pod gołem niebem w Sarańczukach w 
celu odbycia sejmiku relacyjnego; P. Sodo- 
mory i tow. w przedmiocie sprzecznego z 
ustawami używania polskiego języka wykła- 
dowego w szkole ludowej w Burkanowie 
(pow. podhajecki). 

Interpelacyę do Wydziału kra- 
jowego: 

P. Kiweluka i tow. w sprawie roz- 
działu zapomogi dla pogorzelców przez wy- 
dział Rady powiatowej w Rudkach. 

Wnioski: 

P. Tadeusza Cieńskiego i tow. w 
sprawie zwalczania gruźlicy. 

P. Maryewskiego i tow. z wezwa- 
niem Rządu do otwarcia w jak najkrótszym 
czasie w Wieliczce gimnazyum nowego typu. 

P. Szweda i tow. z żądaniem bez- 
zwrotnej zapomogi dla mieszkańców pow. 
żywieckiego, nawiedzonych w r. 1908 klę- 
skami. 

P. Stefczyka itow. w sprawie zmia- 
ny przepisów Banku krajowego, celem uła- 
twienia włościanom korzystania z długoter- 
minowego kredytu hipotecznego w tym Banku. 

P. Kryniekiego i tow. w sprawie 
obwałowania brzegów Bystrzycy Sołotwińskiej 
i jej dopływów. 

P. Marszałek krajowy zawiadomił 
następnie Izbę, że p. Gorayski, który wybra- 
ny został do trzech komisyj, skorzystał z 
przysługującego mu prawa i złożył mandat 
członka w komisyi dla reform agrarnych. 
Wybór jednego członka do tej komisyi po- 
stawi P. Marszałek krajowy na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń. 

Z kolei zabrał głos JE. P. Namiestnik 
dr. Bobrzyński i odpowiedział na inter- 
pelacyę p. dr. Leo, wniesioną na jednem z 
poprzednich posiedzeń. P. Namiestnik oświad- 
czył, że pogłoski o przedwczesnem odrocze- 
niu obecnej sesyi sejmowej są bezpodstawne, 
czas zaś trwania obrad Sejmu zupełnie jest 
niezależny od zwołania Delegacyj. (Oklaski). 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabrał głos p.dr. Głąbiński i wniósł 
o powiększenie liezby członków komisyi gmin- 
nej z 21 członków na 25. 

Wniosek ten Izba przyjęła, poczem do- 
konała wyboru 4 sekretarzy, 4 kwestorów, 
oraz wyboru komisyj: budżetowej, gminnej i 
reformy wyborczej. 

Sekretarzami wybrani zostali pp.: 
Badeni Stanisław Henryk, Skwarko, Urbań- 
ski, Wasung. 

Kwestorami pp.: Ciuchejński, Głę- 
boeki, Korytowski Juliusz, Kurowiee. 

Do komisyi budżetowej wybrani 
pp.: Badeni Kazimierz, Głąbiński, Hupka, Ja- 
błoński, Jędrzejowicz, Kędzior, Korol, Kozłow- 
ski, Krzeczunowicz, Leo, Lewieki, Loewen- 
stein, Milewski, Niezabitowski, Oleśnicki, Pi- 
niński, Rutowski, Sala, Skałkowski, Skoły- 
szewski, Starzyński, Stefezyk, Trzecieski, Ur- 
bański, Zardecki. 

Do komisyi gminnej pp.: Berna- 
dzikowski. Bojko, Brunicki Adolf, Cieński 
Leszek, Fruchtmann, Garapich, Górski, Hal- 
ban, Jaworski, Kołpaczkiewicz, Kraiński Win- 
centy, Leo, Merunowicz, Moysa, Piniński, 
Ptak, Sapieha, Saare, Skarbek, Skołyszewski, 
Skwarko, Sodomora, Stadnieki, Starzyński, 
Wodzicki. 

Do komisyi reformy wyborezej 
pp.: Badeni Kazimierz, Battaglia, Cieński Ta- 
densz, Głąbiński, Jampolski, Jędrzejowiez, Ko- 
rol, Laskowski, Leo, Lewicki, Loewenstein, 
Maryewski, Milewski, Moysa, Myjak, Oleśni- 
cki, Paygert, Piniński, Sobolewski, Stadnicki, 
Stapiński, Starzyński, Urbański, Witos, Wo- 
dzieki. 

Nastąpiło uzasadnianie zgłoszonych na 
poprzednich posiedzeniach wniosków. 

P. dr. Kost. Lewieki uzasadniając 
swój wniosek w sprawie języka wykładowe- 
go w szkołach średnich, przedłożył projekt 
ustawy, zmieniającej postanowienia art. 5 i 
7 ustawy z 22 czerwca 1867 Nr. 13 dz. u. 
kr., względnie ustawy z 31 maja 1874 1. 45 
Dz. u. kr. i ustawy z 8 września 1888 Nr. 
34 Dz. u. kr. o wykładowym języku wszko- 
łach ludowych i średnich Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem. 

Według tego projektu w galicyjskich 
szkołach średnich mają być równouprawnio- 
ne języki polski i ruski, jako języki wykła- 
dowe. W każdej szkolej średniej jednak może 
być z reguły tylko jeden z tych języków ję- 
zykiem wykładowym. W szkołach średnich 
utrzymywanych w całości lub w części z 
funduszów publicznych i w czasie wydania 
proponowanej ustawy istniejących, ma być 
językiem wykładowym ten język krajowy, 
który w czasie wydania tej ustawy jest w 
tych szkołach językiem wykładowym. O ję- 
zyku wykładowym szkół średnich, mających 
się utworzyć w przyszłości z funduszów pu- 
blieznych, mają decydować w każdym po- 
szczególnym wypadku kompetentne władze 
szkolna na podstawie następujących ograni- 
czeń: Gdy okaże się potrzeba kreowania 


średniej szkoły w miejscowości, w której do- | nicezyszezeniu gruntów i pastwisk w tymże 


tąd nie było żadnej średniej szkoły tego ro- 
dzaju, będzie wykładowym językiem w tej 
szkole ten język, jakiego na podstawie wy- 
ników ostatniej konskrypeyi używa więcej, 
niż 50 proe. ludności w powiecie, w którym 
jest położona odnośna miejseowość. Potrzeba 
ta ma być uważana za istniejącą, kiedy na 
3 miesiące przed rozpoczęciem roku szkolne- 
go zgłosi się u krajowej władzy szkolnej co 
najmniej 50 rodziców, zamieszkałych w od- 
nośnym powiecie, z zamiarem oddania swoich 
dzieci do pierwszej klasy średniej szkoły, 
skoro taka szkoła w oznaczonej miejscowo- 
ści tego powiatu będzie utworzona. 

Gdy okaże się potrzeba utworzenia 
nowej szkoły średniej w miejscowości, w któ- 
rej istnieje już taka szkoła Średnia z polskim 
językiem wykładowym, to nowo utworzona 
szkoła ma otrzymać ruski język wykładowy, 
o ile ludność w dotyczącym powiecie na 
podstawie wyników ostatniej konskrypeyi 
jest ruską w liczbie wyższej ponad 50 pre., 
albo jeżeli do istniejącej polskiej szkoły śre- 
dniej uczęszcza zwyż 200 uczniów ruskiej 
narodowości. Na odwrót , gdy okaże się po- 
trzeba utworzenia nowej szkoły średniej w 
miejscowości, w której istnieje już taka 
szkoła średnia z ruskiem językiem wykłado- 
wym, to nowo utworzona szkoła ma otrzy- 
mać polski język wykładowy, jeżeli ludność 
w odnośnym powiecie na podstawie wyni- 
ków ostatniej konskrypeyi jest polską w li- 
ezlie wyższej ponad 50 proc., albo jeżeli do 
istniejącej ruskiej szkoły uczęszcza ponad 
200 uczniów polskiej narodowości. Potrzeba 
utworzenia nowej szkoły średniej ma się u- 
ważać za istniejącą, jeżeli liczba w istnieją- 
cej już takiej szkole średniej przekroczy 500. 

W szkołach średnich z polskim języ- 
kiem wykładowym mają być utworzone ró- 
wnorzędne klasy z ruskim językiem wykła- 
dowym, gdy tego zażąda co najmniej 25 
rodziców uczniów odnośnej klasy. Póki kra- 
jowa ustawa nie uchwali inaczej, ma być 
pozostawiony niemiecki język w dotychcza- 
sowym rozmiarze wykładów w II. gimnazyum 
we Lwowie. 


P. dr. Oleśnieki uzasadniał z kolei 
swój wniosek w sprawie założenia w Stryju 
w najbliższym roku szkolnym gimnazyum im. 
Cesarza Franciszka Józefa I. z ruskim języ- 
kiem wykładowym. 

Mowca podniósł, że jedną z najżywo- 
tniejszych w obecnej chwili potrzeb ruskiego 
narodu w Galicyi na polu szkolnictwa jest 
pomnożenie liczby ruskich gimnazyów, a prze- 
dewszystkiem przez założenie gimnazyum z 
ruskim językiem wykładowym w Stryju. Mia- 
sto to jest ośrodkiem kilku powiatów, jak 
stryjskiego, drohobyckiego, żydaczowskiego, 
dolińskiego, a w części rudeckiego i bobre- 
ekiego, które nie mają ani jednej ruskiej 
szkoły średniej i w których procent ruskiej 
ludności jest najwyższy w kraju, bo wynosi 
od 68—79 pre. Polskie gimnazya zaś istnie- 
jące na terytoryam tych powiatów są tak 
przepełnione, że sam interes szkolmictwa prze- 
mawia, zdaniem mowcey, za ulżeniem zadań 
tym zakładom drogą stworzenia ruskiego gi- 
mnazyum w Stryju. Dla upamiętnienia Jubi- 
leuszu 60-letnich Rządów Najj. Pana żądał 
mowca, by nowemu gimnazyum nadano na- 
zwę: gimnazyum imienia Franciszka Józefa I. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi szkolnej. 

P. hr. Skarbek uzasadniając zgło- 
szony przezeń wniosek w sprawie skrócenia 
okresu budowy przy regulacyi Strwiąża i 
Dniestru, domagał się skrócenia okresu tej 
budowy na lat 20, oraz wezwania Rządu, by 
odp»wiednio podwyższył roczne raty zasiłku 
państwowego. Nadto żądał wnioskodawca, 
by w jak najkrótszym czasie przystąpiono 
do sypania wałów ochronnych. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 

Z kolei uzasadniał p. Kiweluk wnio- 
sek, żądający wezwania Rządu, aby z naj- 
bliższym rokiem szkolnym założył w Sambo- 
rze osobne gimnazyum z językiem wykłado- 
wym ruskim. 

Po odesłaniu tego wniosku do komisyi 
szkolnej, zabrał głos p. T. Starueh, celem 
uzasadnienia dwu wniosków. W pierwszym 
żądał mowca wezwania Rządu, aby z naj- 
bliższym rokiem szkolnym założył w Brze- 
żanach osobne gimnazyum z językiem wy- 
kładowym, ruskim, w drugim wniosku zaś 
wezwania Rządu, aby jak najrychlej przed- 
łożył Radzie państwa projekt ustawy, usta- 
nawiającej wynagrodzenie dla gmin za peł- 
nienie obowiązków poruczonego zakresu dzia- 
łania, tudzież, aby w drodze rozporządzenia 
pouczył gminy, do jakich taksatywnie mają- 
cych się wyszczególnić funkeyj poruczonego 
zakresu działania są obowiązane, a władzom 
politycznym i ich organom surowo zabronił 
dowolnego rozszerzania tych funkcyj po za 
wypadki ustawą ustanowione. 


Pierwszy z wniosków odesłał Sejm do 
komisyi szkolnej, drugi zaś do komisyi 
gminnej. 


P. dr. Oleśnieki uzasadniając z ko- 
lei swój wniosek w sprawie regulacyi rzeki 
Tyśmieniecy, w powiecie drohobyckim i za- 
rządzeń ochronnych przeciw zalewom i za- 


powiecie odpadkami naftowej produkcyi, do- 
magał się jak najrychlejszego przeprowadze- 
nia regulacyi rzeki Tyśmieniey, co uniemo- 
żliwiłoby na przyszłość zalewy nadbrzeżnych 
gruntów, oraz wezwania Rządu, ażeby zasto- 
sował do producentów nafty ściśle kary w 
celu przestrzegania istniejących przepisów do 
rezerwoarów 1 basenów dla zbierania ropy, 
a w szczególności, aby górnicze władze ze- 
zwalały na wiercenie szybów dopiero po 
wykazaniu się przygotowaniem potrzebnych 
rezerwoarów dla możliwie najwyższej pro- 
dukcyi. W końcu żądał mowcea szezególniej- 
szego uwzględnienia poszkodowanych z tego 
powodu gmin powiatu drohohyckiego, a w 
szczególności sądowego medeniekiego przy 
rozdziale tegorocznych zasiłków z krajowego 
i państwowego funduszu. 

Wniosek przekazano komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

Dumka uzasadniając następnie 
swój wniosek w sprawie zaopatrzenia ludno- 
ści kraju w drzewo budulcowe i opałowe 
z lasów dóbr państwowych w Galicyi, do- 
magał się wezwania Rządu, aby ograniczył 
sprzedaż spekulacyjną drzewa budulcowego i 
opałowego z lasów państwowych w Galicyi 
w ten sposób, by ludność wiejska miała mo- 
żność nabywać w lasach tych każdego czasu 
za rzeczywistą cenę materyał budulcowy i 
drzewo na opał; urządził jak najrychlej w 
bezleśnych stronach kraju odpowiednią ilość 
składów drzewa z lasów państwowych; oraz 
zniżył dla transportu drzewa z lasów pań- 
stwowych do tychże składów, względnie tak- 
że do miejsca zamieszkania kupujących par- 
tyj taryfę przewozową na kolejach państwo- 
wych. 

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
gospodarstwa krajowego, uzasadniał w dal- 
szym ciągu posiedzenia p. dr. Kurowiec 


wniosek w sprawie ułatwienia ludności 
wiejskiej chowu i wypasania bydła ro- 
gatego. 


Mowca podniósłszy, że chów bydła 
jest dziś w kraju naszym główną gałęzią go- 
spodarstwa rolnego, domagał się wezwania 
Rządu, aby w duchu i w dalszem rozszerze- 
niu zasadniczej myśli rozporzadzenia Mini- 
sterstwa rolnictwa z 4 stycznia 1907: a) 
zniewolił zarządy dóbr skarbowych i funda- 
cyjnych w Galicyi pod zarządem Państwa 
zostających do przemiany jak największych 
przestrzeni tych dóbr nadających się pod 
kulturę pasz na pastwiska; b) ażeby pastwi- 
ska te wypuszczał w dzierżawę spółkom 
włościańskim zawiązanym dla chowu bydła, 
lub pojedynczym włościanoin; oraz e) ażeby 
umożliwił i ułatwił nabywanie na własność 
pojedynczych części tych pasz na rzecz ta- 
kich spółek, lub pojedynczych włościan, z wy- 
kluczeniem jednak interesów spekulacyjnych, 
przez rozłożenie ceny kupna na raty, w ciągu 
dłuższego peryodu lat spłacić się mające. 

Wniosek odesłał Sejm do komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 


P.Skwarko w uzasadnieniu swego 
wniosku w sprawie wprowadzenia w życie 
instytucyi ubezpieczenia bydła, żądał pole- 
cenia Wydziałowi krajowemu, aby przepro- 
wadził dokładne studya nad sprawą ubez- 
pieczenia bydła i na następnej sesyi sejmo- 
wej przedstawił ich rezultaty Sejmowi. Ró- 
wnocześnie ma Wydział krajowy przedłożyć 
sprawozdanie w kierunkach następujących: 
jaki rodzaj i jaką formę ubezpieczeń dla by- 
dła uważa za najwłaściwszą ; czy uważa za 
odpowiednie powołanie do życia instytueyi 
krajowej, względnie tworzenie się związków 
prywatnych, oraz na wypadek, gdyby uwa- 
żał, że tę sprawę należałoby pozostawić or- 
ganizacyi prywatnej, jaki rodzaj pomocy ze 
strony kraju byłby pożądany, ażeby mają- 
ce się tworzyć instytucye stały się istotnie 
zdrowemi i pożytecznemi dla gospodarstwa 
rolnego — a nie były obrócone w interes 
spekulacyjny. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 

Na tem o godzinie 2 po południu za- 
mknął JE. P. Marszałek posiedzenie, nazna- 
czając następne na wtorek, o godzinie 10 
rano. 
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Z komisyj sejmowych. 


Wezoraj ukonstytuowała się w dalszym 
ciągu komisya reformy agrarnej. 
Przewodniczącym obrano p. Sękowskiego, za- 
stępcą przewodniczącego p. Salę, sekretarzem 
p. hr. Skarbka. 

Komisya szkolna: przewodniczący p. 
Wasung, zastępca przewodniczącego p. ks. 
Sapieha, sekretarz p. hr. Zamoyski. 


Komisya gminna ukonstytuowała się 
wybierając przewodniczącym p. Bojkę, za- 
stępcami przew. pp. hr. Stadniekiego i Meruno- 
wieza, sekretarzami pp. hr. Skarbka i dr. 
Halbana. 


Komisya budżetowa wybrała prze- 
wodniczącym p. Kazimierza hr. Badeniego, 
zastępcami pp. dr. Leo i Żardeckiego, sekre- 
tarzami pp. Ilupkę, dr. Stefczyka i dr. Ko- 


rola. 


* * 
* 


P. Michałowski i tow. złożyli na 
dzisiejszem posiedzeniu do laski marszałkow- 
skiej wniosek następujacej treści: Wzywa się 
c. k, Rząd, aby przyspieszył rozpoczęcie bu- 
dowy gimnazyum z językiem wykładowym 
polskim i ruskim w Tarnopolu. 

4: x 
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[£) Wybrane przez Sejm komisye doko- 
nały częściowo rozdziału referatów przedłożeń 
Wydziału krajowego. 

W komisyi drogowej sprawozdanie 
z czynności Dep. IV. Wydziału krajowego o 
drogach przydzielono do refaretu p. Urbań- 
skiemu. Nad tem sprawozdaniem przepro- 
wadzono dyskusyę ogólną i uchwalono na 
wniosek p. Ozaykowskiego domagać się 
podjęcia robót drogowych z powodu klęsk ele- 
mentarnych i żądania w tym celu jednorazo- 
wej subwencyi na komunikacye, a nadto pod- 
wyższenie dotacyi na subwencyonowanie dróg 
z 1 do 2 milionów kor. 

P. Urbański postawił wniosek pole- 
cenia Wydziałowi krajowemu, aby na naj- 
bliższej sesyi przedłożył projekt ukrajowie- 
nia około 1500 kilometrów dróg powiatowych, 
względnie gminnych I. klasy, mających więk- 
sze znaczenie. Obrady nad tym ostatnim wnio- 
skiem odroczono do następnego posiedzenia 
komisyi, na które zaproszony być ma szef 
departamentu drogowego, p. Dąmbski. 

W komisyi administracyjnej przy- 
dzielono do referatu sprawozdanie Wydziału 
krajowego o zezwolenie Repr. pow. w Białej 
na zaciągnięcie pożyczki w sumie 318.400 
koron p. Jaworskiemu; o zezwolenie 
Repr. pow. w Bochni na zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 150.000 koron p. Tertilowi; o 
zezwolenie Repr. pow. w Tarnobrzegu na 
zaciągnięcie pożyczki w sumie 800.000 ko- 
ron p. Stan. Henr. Badeniemu; o kraj. 
funduszach pożyczkowych na budowę koszar 
dla wojska p. Maissowi; o czynnościach 
Wydziału krajowego w zakresie publicznego 
pośrednietwajpracy p. Zdzisławowi Tarn ow- 
skie mu; projekt ustawy zmieniającej orga- 
nizacyę publicznego pośrednictwa pracy p. 
Zdzisławowi Tarnowskiemu; o projekcie 
ustawy normującej płace emerytalne lekarzy 
okręgowych p. Trzecieskiemu; 0 zezwo- 
lenie Repr. pow. w Myślenicach i Wieliczee 
na przyjęcie gwarancyi dla kolei Wieliczka- 
Myślenice-Mszana dolna p. SŚkołyszew- 
skiemu. 

W komisyi górniczej przydzielono do 
referatu sprawozdanie Wydziału krajowego 
o krajowych zbiornikach publicznych na ro- 
pẹ p. Dłngoszowi; o sprawach górniczych 
p. Zamoyskiemu. 

W komisyi gospodarstwa krajo- 
wego przydzielono do referatu przedłożenie 
Wydziału krajowego z czynności Dep. III. 
Wydziału krajowego p. Krzysztofowie z0- 
wi; o zakładach naukowych w Dublanach p. 
Wasungowi; o kraj szkole lasowej we 
Lwowie p. Oipserowi; o kraj. szkole ogro- 
dniczej w Tarnowie i Zaleszczykach p. Ju- 
lianowi Bruniekiemu; o podniesieniu ho- 
dowli koni p. Czartoryskiemu; o pod- 
niesieniu mleczarstwa w kraju p. Marszał- 
kiewiczowi; o kraj. Składzie publicznym 
w Krakowie p. Battaglii; o melioracyach 
p. Gorayskiemu; o pożyczkach na osu- 
szanie i drenowanie gruntów p. Skwarce; 
o kursie dozorców drenarskich p. Kryni- 
e kie mu. 

W komisyi sanitarnej przydzielono 
do referatu przedłożenia Wydziału krajowe- 
go o budowie zakładu dla umysłowo chorych 
w Kobierzynie p. Saremu; o przyznanie 
szpitalom w Czortkowie i Kosowie charakte- 
rn publicznego i w sprawie rozszerzenia Szpl- 
tala w Stanisławowie p. Czaykowskiemu. 

W komisy podatkowej przydzielono 
do referatu przedłożenie Wydziału krajowe- 
go o uwolnieniu nowych domów w Buczaczu 
od dodatków gminnych i powiatowych p. 
Schitzlowi. 


OSTATNIA POCZTA. 


= W Sejmie czeskim po złożeniu 
sprawozdań wyborczych, składali ślubowanie 
posłowie, których wybór weryfikowano. 

W końcu odczytano szereg wniosków i 
interpelacyj, między innymi wniosek p. Srba w 
sprawie przedlożenia ustawy językowej, do 
której załatwienia nie Rada państwa, ale 
Sejm jest kompetentny, dalej wniosek p. Ma- 
lyćgo w sprawio dostawy rur wodociągowych 
dla Pragi; wnioskodawcy omawiają dostawę 
francuskiej firmy, jako poszkodowanie rodzi- 
mego przemysłu i żądają zapobieżenia cze- 
muś podobnemu na przyszłość. Odczytano 
również interpelacyę p. Bernardina z prote- 
stem przeciw kompetencyi Sejmu do rozstrzy- 
gnięcia kwestyi językowej. Na następnem po- 
siedzeniu wybór komisyj sejmowych. i 

== Lidove Noviny, wydawane w Bernie 
Morawskiem, donoszą, że na wczorajszem po* 
siedzeniu komisyi skarbowej Sejmu mo- 
rawskiego wszystkimi głosami przeciw 
głosom niemieckiej lewicy przyjęto rezolucyę, 
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polecającą Wydziałowi krajowemu, ażeby na- 
tychmiast poczynił dochodzenia, na jakich 
warunkach możliwem byłoby zakupienie przez 
czeskie konsorcyum teatralne odpowiedniego 
placu pod budowę nowego czeskiego teatru 
narodowego w Bernie. 

= Sejm salzkurski uchwalił pro- 
wizoryum budżetowe i dalsze pobieranie 65 
pre. dodatków krajowych do końca grudnia 
b. r. Nastepne posiedzenie 25 b. m. 

= Jak z oficyalnej strony zapewniają, 
wiadomości z Zagrzebia o sposobie wyjazdu 
Sulejmana baszy, są nieprawdziwe. Wy- 
jazd nastąpi? zupełnie spokojnie; towarzyszył 
baszy generał-major baron Rehnen, natural- 
nie bez wszelkiej asystencyi aż do Metalki. 
Wszystkie inne pogłoski są zmyślone. W Ple- 
vlje panuje spokój. 

Fremdenblatt omawiające zajście w Ple- 
vlje, pisze: Spokój, z jakim mocarstwa przyj- 
mują podobne wydarzenia w Turcyi, uzasa- 
dniony jest głównie tem, że mocarstwa są 
przekonane o jednomyślności i harmonii swych 
zapatrywań na sprawę turecką. Szczególnie 
przyczynił się do tego zjazd br. Aebrenthala z 
p. Izwolskim. Stosunek obu mocarstw musi z 
natury rzeczy zajmować główne miejsce we 
wszystkich fazach rozwoju tureckiego proble- 
mu. Chmury nieporozumienia spędziła już da- 
wno z widnokręgu dobra wola obu rządów. 
Zjazd w Buchlowitz jest dalszem ogniwem 
w polityce bałkańskiej, jest on wydarzeniem 
wielkiej doniosłości, a jego wynik najsilniej 
szą podstawą powszechnego pokoju w obe- 
enych czasach. 

== Serbski kongres kościelny 
zebrał się wczoraj w Karłowicach. Na posie- 
dzeniu postawiono dwa wnioski nagłe ze 
strony 15 „samodzielnych Serbów*. Pierwszy 
wniosek wyraził przekonanie, że władze przez 
aresztowanie pod pozorem wielko - serbskiej 
agitacyi starają się mieszkających w Chorwacyi 
i Slawonii Serbów sterroryzować; drugi odnosił 
się do rozdziału zapomóg z powodu klęsk 
elementarnych. Zabrawszy głos do pierwsze- 
go wniosku „samodzielny Serb“ Rajmovics, 
omawiał aresztowanie prof. Pribieseviesa i 
dowodził, że aresztowania mają za cel po- 
parcie na godność patryarchy miłego rządowi 
kandydata. „Samodzielny Serb* Peles żądał 
natychmiastowych obrad nad meritum wnio- 
sków. „Radykalny Serb“ Michajlovies wniósł, 
by przedewszystkiem dokonać wyboru pa- 
tryarchy. Po dłuższej dyskusyi postanowiono 
wybór przeprowadzić dziś o godzinie 10 przed 
południem, poczem posiedzenie zamknięto. 

== Z okazyi 50-letniego jubileuszu ka- 
płaństwa swego odprawił wczoraj Papież 
cichą Mszę św. w Bazylice św. Piotra w obe- 
eności członków katolickiej młodzieży i oko- 
ło 4000 zaproszonych osób. Papieżowi asy- 
stowało ośmiu kardynałów i kilkunastu bi- 
skupów prałatów. Po Mszy i poświęceniu | 
chorągwi, powrócił Papież do swych aparta- 
mentów. Szereg domów w okolicy Watykanu 
był przystrojony chorągwiami. 

= Wczorajsze posiedzenie między- 
parlamentarnej konferencyi poko- 
jowej rozpoczęło się o godzinie trzy kwa- 
dranse na 12. 

Prezydent odczytał odpowiedź cesa- 
rza Wilhelma na telegram od konferencyi. 
Baron Plener (Austrya) referował sprawę 
przymusowych traktatów rozjemezych. po- 
czem przyjęto wnioski międzyparlamentarnej 
Unii, oświadczające się za projektem między- 
narodowego traktatu rozjemczego, który na 
pierwszej konferencyi haskiej uzyskał zgodę 
większości mocarstw, a który oparł się na 
projekcie międzyparlamentarnej konferencji 
w Londynie z r. 1906. Wnioski kończą się 
odpowiednim apelem 30 mocarstw w tej 
sprawie. 

Del. Gobat (Szwajearya) zaproponował 
klauzulę co do odwoływania się do pośre- 
dnictwa państw zaprzyjaźnionych w razie wa- 
śni z zakresu, nieobjętego ewentualnymi są- 
dami rozjemczymi. 

Imieniem grupy niemieckiej p. Eich- 
hof poparł tę rezolucyę, poczem ją uchwa- 
lono. Nastąpiła przerwa w obradach konfe- 
rencyi. 

= Na wczorajszem posiedzeniu zjazdu 
socyalnej demokracyi w Norymberdze obra- 
dowano w dalszym ciągu nad sprawą budże- 
tową. Polemika stawała się coraz bardziej 
namiętną. Uchwalono zamknięcie dyskusyi i 
przystąpiono do głosowania. Wniosek Froh- 
ma odrzucono 217 głosami przeciw 116. 
Wniosek przełożeństwa stronnictwa uchwalo- 
no 258 przeciw 119. Po głosowaniu złożył 
Segitz następującą deklaracyę: „Z pole- 
cenia 60 delegatów Bawaryi, Badenu, Wir- 
tembergii i Hessyi, mam złożyć następujące, 
podpisane przez każdego z delegatów z oso- 
bna oświadczenie: „Przyznajemy niemieckiemu 
zjazdowi stronnictwa jako prawomocnemu za- 
stępstwu stronnictwa władzę najwyższą roz- 
strzygania we wszystkich zasadniczych i ta- 
ktycznych sprawach, obchodzących całe pań- 
stwo. Jesteśmy jednak także zdania, że we 
wszystkich kwestyach polityki krajowej or- 
ganizacya krajowa jest odpowiedzialną insty- 
tucyą, która na podstawie wspólnego progra- 
mu ma postanawiać o biegu swej polityki 
krajowej samodzielnie według odrębnych sto- 
sunków, że każdym razem rozstrzygnięcie o 


głosowaniu nad budżetem musi być zastrze- 
żone zgodnem z obowiązkami postanowieniem 
frakcyi krajowej, odpowiedzialnej przed swo- 
ją organizacyą krajową“. 

Singer oznajmił, że zjazd przyjmuje 
to oświadczenie do wiadomości. 

= Rząd bułgarski zawsze jeszcze w 
sprawie stosunków dyplomztycznych z Tur- 
cyą zajmuje dotychezasowe stanowisko w na- 
dziei, że ze strony Q'ureyi podjęta będzie pró- 
ba zażegnania zatargu. 

Do komisaryatu tureckiego w Sofii 
nie nadesłano dotąd żadnych instrukeyj w 
tej mierze. Nadchodzą tutaj z Konstantyno- 
pola zgodne wiadomości, jakoby Turcya nie 
przypisywała wcale znaczenia całej sprawie. 
W urzędowych kołach słychać, że bułgarski 
rząd jest mocno zdecydowany, nie odstąpić 
od żądania zupełnej satysfakcyi i nie odstra- 
szy go nie nawet od zupełnego zerwania sto- 
sunków, gdyby Turcya nie chciała dać za- 
dosyćuczynienia. 

== Król Manuel portugalski za- 
mierza udać się wkrótce w towarzystwie pre- 
zydenta ministrów w podróż celem zwiedze- 
nia szeregu miast w północnej części kraju. 

== Wskutek posuchy i głodna w pro- 
wincyi Tukien, w Chinach, wybuchły nie- 
pokoje. Generalny gubernator wysłał wyjsko 
celem przywrócenia pokoju. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 19 września. Prognoza na 
20 września. W Galieyi wschodniej: 
przeważnie pogodnie, mierne wiatry, chło- 
dno równomiernie utrzymane. 

W Galicyi zachodniej: pogoda 
piękna, mierne wiatry, chłodno, miejscami 
mgła poranna. 


mszyś 


Wiedeń, 19 września. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował lekarza okrę- 
gowego, dr. Juliana UOhrymcewicza z 
Troickozawska, nadzwyczajnym profesorem 
antropologii na Uniwersytecie w Krakowie, 

Wiedeń, 19 września. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 6 września b. r. zamianował 
radcę Namiestnictwa, dr. Juliusza Szumlań- 
skiego, radcą Dworu i referentem admini- 
stracyjnych i ekonomicznych spraw galicyj- 
skiej Rady szkolnej krajowej; dalej radcę 
Namiestnietwa, Stanisława Okęckiego, re- 
ferentem administracyjnych i ekonomicznych 
spraw w tej samej Radzie szkolnej. 

Wiedeń, 19 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
kandydata notaryalnego we Lwowie, Piotra 
Magońskiego, notaryuszem w Kopyczyń- 
cach. 

(raz, 19 września. PP. Ministrowie 
handlu dr. Fiedler, kolei dr. Derschatta i 
robót publicznych dr. (ressman przybyli tu 
na otwarcie wystawy jubileuszowej rękodzie]- 
ników styryjskieh. 

Lublana, 19 września. Po zgromadze- 
niu, jakie się tu wezoraj odbyło celem za- 
protestowania przeciw zajściom, jakie miały 
miejsce z okazy! walnego zgromadzenia człon- 
ków Tow. im. św. Cyryla i Metodego, ucze- 
stnicy zgromadzenia udali się przed gmach 
Kasyna niemieckiego, gdzie wybili szyby w 
znajdujących się w tym budynku restauracyi 
i kawiarni, następnie zaś poszli pod gimna- 
zyum niemieckie i szkołę realna i tam ró- 
wnież powybijali wszystkie szyby. Ztamtąd 
poszli pod gmach Rządu krajowego. Ponie- 
waż policya okazała się za słabą, zarekwiro- 
wano wojsko, które demonstrujących rozpro- 
szyło. Patrole wojskowe krążyły następnie 
po mieście i wszędzie rozpraszały zbierające 
się grupy demonstrantów. 

Tryest, 19 września. Na paroweu 
„Franciszek Ferdynand", który dnia 28 sier- 
pnia przybył z Bombaju zachorował dnia 18 
b. m. jeden majtek wśród objawów dżumy i 
zmarł tego samego dnia. Także drugi majtek 
zachorował wśród tych samych objawów. Ba- 
dania bakteryologiczne wykazały dżumę. Pa- 
rowiec odprowadzono do lazaretu. Dżumę za- 
wlokły prawdopodonie szczury. i 

Berlin, 19 września. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia międzyparlamentar- 
nej unii pokojowej obradowano nad; wnio- 
skiem delegata rumuńskiego Dissesseu, aby 
uprosić cara o zwołanie nowej konferencyi 
pokojowej w Hadze. Ks, Schónaich - Carolath 
oświadczył imieniem grup mniejszości, że 
wniosek ten przekazany będzie Radzie między- 
parlamentarnej. 

Następnie przyszła na porządek dzienny 
sprawa nietykalności mienia prywatnego pod- 
czas wojny na morzu. Oświadczono się zatem, 
aby trzecia konferencya pokojowa w Hadze 
ustaliła w drodze prawa międzynarodowego, 
że za kontrabandę podczas wojny uważana 
ma być tylko broń i amunicya, a nie także 
towary. — Następne posiedzenie dziś. 

Berlin, 19 wrześuia. Grupa niemiecka 
międzyparlamentarnej unii pokojowej urzą- 


dziła wczoraj bankiet w ogrodzie zoologicz- 
nym. W bankiecie wzięli udział niemiecey i 
zegraniczni politycy, reprezentanci nauki i 
sztuki oraz reprezentanei rządu. Szereg toa- 
stów rozpoczął ks. Schónaich-Carolath. Fakt, 
iż możemy odbywać obrady i mówić o po- 
koju — rzekł książę — zawdzięczamy w 
pierwszym rzędzie monarehom, którzy zdecy- 
dowani są utrzymać pokój, a których usiło- 
wania w tej mierze popierają i podzielają 
wszystkie narody. Mowea zakończył swą mo- 
wę toastem na cześć cesarza Wilhelma i in- 
nych monarchów, miłośników pokoju. Na- 
stępnie przemawiali reprezentanci innych na- 
rodów, biorących udział w obradach, a mię- 
dzy nimi także hr. Apponyi, który sławił 
Niemcy jako źródło pokoju. 

Bukareszt, 19 września. Półurzędowy 
dziennik donosi, że rumuńscy delegaci w spra- 
wie traktatu handlowego między Rumunią a 
Austro-Węgrami udadzą się 22 b. m. do Wie- 
dnia, celem prowadzenia rokowań. 


Bukareszt, 19 września. Władze zarzą- 
dziły zamknięcie granicy rossyjsko - rumun- 
skiej z powodu obawy zawleczenia cholery. 
Tylko w pięciu miejscach można przejść przez 
granicę, a osoby tamtędy przybywające mu- 
szą poddać się zarządzeniom sanitarnym. 

Norymberga, 19 września. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu kongresu socyalno - de- 
mokratycznego rozdzielono między członków 
kongresu wniosek komisyi kontrolującej i 
przełożeństwa, zwracający się przeciw anta- 
gonizmowi niemiecku - angielskiemu, który 
dąży do podjudzenia tych dwu ludów kultu- 
ralnych przeciw sobie i do wywołania mię- 
dzy nimi wojny. Wniosek wzywa w końcu 
proletaryat niemiecki, aby zgodnie z rezolu- 
cya, uchwaloną po zjeździe pokojowym w 
Sztutgardzie dołożył wszelkich starań, aby 
antagonizm ten, wywołany przez klasy po- 
siadające, usunąć.i;zapewnić pokój. Następnie 
przemawiał p. Molkenbuhr. 

Konstantynopoł, 19 września. Porta 
ciągle jeszcze twierdzi, że niema wcale wia- 
domości o przygodzie Sulejmana baszy w 
Plevlje. Minister spraw zagranicznych o- 
świadczył, że Sulejman basza sam ustąpił ze 
swego stanowiska i wybrał tylko mniej ucią- 
żliwą drogę przez Bośnię. 

Tebris, 19 września. Władze wezwały 
rewolucyonistów do wydania broni w ciągu 
48 godzin, w przeciwnym razie zbombardują 
dzielnicę, zamieszkałą przez rewolucyonistów. 
Ci postanowili stawić opór i nie wypuszezać 
Europejczyków z miasta; nie pozwalają nawet 
na wysyłkę poczty. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyl. 


Warszawa, 19 wrzesnia. (Tel. pryw.). 
Przed warszawskim sądem wojennym okrę- 
gowym toczyć się będzie sprawa 24 osób, 
oskarżonych o należenie do federacyjnej gru- 
py anarchistów komunistów Królestwa Pol- 
skiego i Litwy. 

Wilno, 19 września. (Tel. pryw.). W tych 
dniach wypuszczono na wolność w Słonimie 
posłów do pierwszej Dumy Jacobsohna i Ro- 
senbauma, odsiadujących karę, na którą ska- 
zano ich za podpisanie odezwy wyborskiej. 
Inteligencya urządziła na ich cześć bankiet. 

Plock, 19 września. (Tel. pryw.). Przed 
sądem tutejszym toczyć się będzie sprawa 42 
sędziów i ławników gminnych z gubernii 
płockiej okręgu I., którzy odpowiadać będą 
za wprowadzenie w sądach gminnych języka 
polskiego. Obwinionych bronić będą głośni 
adwokaci. 

Petersburg, 19 września. (Zel. pryw.). 
Przybył tu generał-gubernator finlandzki 
Beckmann. Przybycie jego stoi w.związku 
z utworzeniem komisył specyalnej z Finland- 
czyków i przedstawicieli administracyi ros- 
syjskiej, celem rozpatrzenia rozmaitych spraw, 
odnoszących się do administracyi w Fin- 
landyi. 

Petersburg, 19 września. (Pet. Ag. tel.) 
Rada ministrów upoważniła ministra oświaty 
Schwartza do wydania zarządzenia wzbrania- 
jącego na przyszłość przyjmowania kobiet na 
Uniwersytet. Tym kobietom, które już roz- 
poczęły studya uniwersyteckie, a które nie 
mogą przejść do innych zakładów nauko- 
wych kobiecych, będzie wolno ukończyć Uni- 
wersytet. Liczba kobiet, uczęszczających na 
Uniwersytety w Rossyi, wynosi przeszlo 


Petersburg, 19 września. Z powodu 
szerzącej się w zastraszający sposób cholery 
prezydent ministrów Stołypin w towarzystwie 
szefa policyi zwiedził szpitałe choleryczne. 
Rząd wyznaczył pół miliona rubli na zwal- 
czanie cholery. 

Moskwa, 19 września. (Tel. pryw.). Pre- 
zydent m. Moskwy zwrócił się do naczelnika 
m. Moskwy z prośbą o zezwolenie na otwar- 
cie muzeum im. Tołstoja. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 


CUKIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Docent dentystyki 


Dr. Teodor Bohosiewicz 


ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7. 


C. k. UDEZY WY. 


Gal. ako. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 

od 500 koron począwszy, 


z oprocentowaniem 4-2 ol sta, 


Kwoty do 2000 kor. wypłaca Bank bez 


FŁADYSŁAY 


Uirzymuje Ra sIGZSzia 
czasopisma zagran: 
FRANCUSKIE: 


Fantasie. 
WŁOSKIE: 
IvAsino, Il Secolo XA. 
ROBSYŚSKIE : 


Strana, Bzut (hamerystycziy), A 


Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, 


gazine, Munsey Magazine, 
Magazine, Everybody Iðagazine, 
Smart Sot, 


Sokolowskisgo 


5 
NEOFETYN dzien TE PZŻ 3 
KAARTA AA CORAS AE AAR Veia 6,2 a | 


l g 


Lwów, Pasaż raus: 


NMowoja 


Btrand Magazine, 
wide World Magazine, Cassel's Ma. 
Ainslee 


Lwów, ul. Akademicka L 5, 
Cebes Magazynu nych Schayerów) 


DOM BANKOWY 


GZK Sokal i Lilien 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rires, Sourire, Vie 
ea culotte rougs, Les Modes, Forai- 
nA, Le Théatre, Les Arte, Ja sais teut, 


na czas przebudowy własnego domu 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


| obok Kawiarni Wiedeńskiej | 
| Bobrzyński ze Stryja. 


przy ul. Kilińsziege, 


zx z TAPE 0 ARE PRE WRZE 


Do najęcia 
mi. Asnyka Ne. 7, 
Parter 
1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem. 


zan SO YZ ZIE 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19 września 1908. 


Hotel Qaotge'a. 


PP. T. Niwiska z Bortnik, S. Takiernik 
z Warszawy, 


Hotel Imperial. 
PP. hr. M. Wodzieka z Olejowa, T. 


Hotel Europejski. 


PP. P. Hamuliiski z Turki, K. Wohl- 
ram z Podwołoczysk, J. Lang z Tury, A, 
Krajewski z Ohledow (Czechy). 


Hotel Victoria. 
P. W. Weissman ze Słowity. 
Hotel „Narodna Hostynnycia'”, 


PP. W. Lewicki ze Siedlisk, ks, J. 
Sinhalewicz z Romanowa, P. Jarymowicz z 
Podhajee. 


wypowiedzenia. zaa $. 
CENNIK i Koronowa waluta. płacą żądają 
; Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. =-= ==" 
twowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | » > 1860po500zł w.a pr. 153 156- 
Roca 7 Talaja] n » n»n 1860 po m a 4 pr. RA 25 Em R 
i ni prac 1ają 2 n „ 1864 po 100 zł. 260:50 4645 
Lwów, dnia 10 września walutą koron. | || p aat qadt Po BO ał. 2; 26050 26w50 | 
I. Akeyo za sztukę, R h| K h| | Listy zast. domen państ, po 120 zł.5pr. 29%— 294— 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 567 —|574 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
| OPEN) i przem. La 410 reprezentowanych krajów koronnych). 
` da BZ G0 — =: 
Kol. Iwów-Czern.-Jassy po 200 Austr. renta złota wolna od podatku i 
zł, w. a. w srebrze (400 kor.) BEE — |5G5 — za 100 zł. & pr.. . . . . . . 11580 116— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od h dil 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|400 --| | podatku 4 pr. . - . 8685 96:65 
C. Obligacye kolejowe. 
100 kor. 
e 8 Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9565 965 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. o [110 --|110 70| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
< m» Alspr. „ los w 50 1. s | 99 50/100 — od podatku za 100 zł. 4 pr. 11375 114/75 
n n £ pre. „601.po200k. „ | 98 70) 94 46] | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
„ kra 4jąpr.„ los w 5IL g 100 — |100 70 55, pr. (ostemp. akeye) . . . . 460 =- 461 — 
USE I „Pe TO ar æ | 93 70| 94 hi oi p ak Józefa za "M2. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. - 7e DADE mom . SN kj 9 
sza An) 6 o 0, GdAD że 97 —| — —.| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. m (ostemp. akeye) SN SED ASB 955 005 
los w Alta lat . . . > m | 97 —| — —| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron 
4 pr. los w 56 lat. = 93 20| 94 90 wolna od podatku 4 pr. . 9630 9728 
a Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
= Wap 2 "UNO „|| Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 105 — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a | 97 60| 98 30] | w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 18110 12210 
kim Go JA. a e m [101 — 101 70 A zach. za 200, 1000 i o 
omunalne Ban. kr. o ) a | -—— — 5 "Argo se. mb A 
> NE as pr. (3 em.) 100 —|100 70) | Kol. Ozaskiej miss 2lr.1805 zab 
AAA oai. SE A A 70 A m ga: ARE 4... AE 92-16 9675 
ol, iokalnè 00 OE 9 = ol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. © „z |_a r. 1886, 4 pr. . . . . . . 9655  Yw65 
% roku 1898 . . « « « « « 94 80| 26 5€| | Kol. północnej css. Ferdynanda em. 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 91 80| 92 56] | z r. 1887, 4 pre. (sr). . . . 98-25 9025 
owo» Akawa 93 60| 9% 86] | Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
bite JES E j noe os a 0 © Cire EEK) 
IV. Losy. Kol. północnej cas. Ferdynanda em, 
5 7 A : z r. 1588, £ pre . . . . . . 9850 $9950 
M. Krakowa po zł..30 (40 kor.) 105 —|11% —| | Kol, północnej ces. Fardynauda em. 
V.: Monety zr. A 4 pre. A | 98:15 89-15 
s Monety. | Kol. północnej ces. Ferdynanda sw. 
P ; » r. 1898, £ pre . . . . . a  99— 
pakas ToN ; 5 M T A Kol. północnaj ces. Fərdyusnda am. 
0 laut 200 SBD „19 3e] | r. 1904, kpr. . . . . . . 9860 99-60 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 50/252 50| | zn E T sina aa FA 
ae aA 251 —|253 Kol. bkukowińskiaj lokalnej za $00 
Ko A alei aż. 7 11% 10li17 Fo) | 20 4PR_. . - - . - . . . 0645 9646 
106 marek niemiecktoh s « « « | UT SOSU 50 wol. galic. Karola Ludwika 4 pr . 9585  96%0 
f Kol. iwowsko-czsru.-jasukiaj s roku 
Kurs giełdy wiedeńskiej, | zai. . a CJE 
BAZE PG my. (OWY. oo dO 
A. Ogólny dług państwa, „płacą łądaję DAE, pe M EPM 
Jednolity iieg państ ha SA a D. Drag Se a korony rg aoii 
maj-listopad 0 o TEO oda 06-55 | Węg. złota rania za a0 n å pr . Ja 05 ryż. 
styczeń-lipiee. . . . . . 40 5640 s $ a (W wal. kor. A pr. 2805 9805 
Jsdmolity dług państwa w srebrze „ obl. pr. regul. Cisy & pre. . 14310 14810 
a erp A A o o8E 9910 9920 „ poż. prem. ma 100 zł. (200 kor.) 45256 183450 
kwiycień-oaździarnik , 99:20 99:49 - A 50 ne (180 xor.) 15550 18780 
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Koronowa waluta. pracą ządają 

a. Obligac7o indemnizacyjno. 
Kroacyi i Slawonii . . 93:50 3450 
jgwęgier za 100 zł. 4 pr. 92:85 9355 


F. Inne publiczno pożyczki. 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 


r. 103— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1892 a: 

za 290 kor. 4 60. „oo. | 9625 9723 
Enkowińskío obl, propinxeyina los 

ża 100 zł. 5 or.. . . . . . . 0r 1046— 
Gal. poź. kr. z roku 1898 4 o . © 920 95% 
Gai. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9720 98:20 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898 

KSDK- - o a a EA 
Renta włoska za 100 Lrów (26 ko- 

ton) 4 pr . „UWE. . 0. ZEW = — 
Poż. serb. prem, za 160 frank. 2 pr. 10850 10850 
Tureckie obi. prew. kol. za 400 frank. 185:50 15359 


a. Liuty zastawne, Oblig. hipot. 
{za i09 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1.4" pr. 


i listy dłużne 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Palfy A0ŻY m k. . . „JE. —— m 
Gzerw. ktzyża austr. tow. 10 zł... 4890 5480 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 2615 ` 28/16 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 68— 79 — 
Salma 40 zł. m. k. . . . aa M 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 109%—- 119 — 

K. Akeye banków (za sztuką). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 297— 298— 
Feszt. Banku handl. 500 zł. 3265— 3395— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 64475 64575 
weg. Banku kredyt. 200 zł. f Te — WUr— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 565 — 592-— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 565— 57%0— 
> „ _ dla han. i przem. 200 zł. 465'-- 499: — 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 440— 44] — 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1750— 1760— 

„. Związku (Unionbank) 200 zł. 54450 54550 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 346— 
Hivgosteńska banka 100 zł. 23775 23825 


L. Akcye Przedsiębiorstw traneportowyck. 


Austr. sakt. kr. ziom. dos w501 ġ pr. 35—-  96-- | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450- 
a n Obl prem, zr. 1889 3 pr. 26T- 83 e a aoi 200 zł. 336— 420- 
ę nin. n „n 18883pr. Bol- IBT- | Kolsi półn. ces. Ford. 1000 zł. mk, 5140— 5160— 
Bukow. zakł. kred. ziem. loz 5 pr. 101:— —'— | Kol. Lwów-Betzec (akc. pierw.) 200 zł. 415— 495--. 
a n noo on n 4 pr. 94:75 9575 | „ liwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 56350 55y 25 
Gal. ake. b. hip. LU pr. prom. los sp». 10975 11025 | „ Lwów- Kleparów - Jaworów lok. 
no nnn 198 z i = pr. . A p OORKONDE ARD Z 
o MBB. FE . Á pr. . 9375 9475 | Austr. Tow. tegl. na Dunaju 500 4. mk. 1066— = 
ital, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 23 — n= e ' ma s 
„ 108, «i a= JÓ'— Li A 
F l 4 | A k A (CAM Ra m M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych 
anku kraj. dla Galiepi Lodamaryj 7 Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. T2%6—  725-— 
„ls pr. SU lat zwrotne , WOI 10025 | galie. karpaokie nófł tow. 500 kor. 593— 605— 
Banku krajowego oblig. Komun. # „, | àustr. tow. górnicze Alpine 109 z}. 66725 666.25 
emisya 4% lai Aj gr. . . . - 100— 10080 | gray, tow. żelazu. przem. 800 zł. . 265) — 2660 — 
Banku zr. losy 57, l 2a 200 k. å pr. 93-05 9415 | Schodniey 500 kor. . . . . . . Alf — 484 -. 
Ausito-węg. banku 56 iat $ pr. . 8850 9850 | Turek. zarz. tytoniow. 600 franków 398— 398 — 
p 56 latw k kpr 9880 8269 [meizet tow. kop. węzia TO w, . . 273— x276 — 
AR. Ghligacye  prawsm pisrwszaństws r 
hea (Ge zk. mos X, Weknis. 
Tow. ġogi. par. po Dunaju za 205 1 Berlin za 109 marek 5 pr . . == == 
10.060 m. 4 pr. . . . - . / 11080 jir80 | gozdym za 10 funt. sat. € pr. . %ux81'/, 239-65 
dow. ł6gl. par. po Dum Em. r. 1885 pr. M1- 11% | Pary za 100 irsuków . -. . 4525 95-49 
Kolaj Lwów-Orern.-Josgy s r. 188% Petersburg za 109 rubli 5%, pr. 25175 352 50 
zk 300 zł. . A «4 2 + . 8875  gy-75 | Miemiackie banki 5 mo ATB  MTBT/ą 
Kolej Imów-Ozeru. z r. 1694 za 290 Wloskia banti . 3825 353a 
zł Bim. . -. AM 08 0 e A Francuskie þaaki o.o s au [Ál — 
Gel. kol. lok, wsohod, za owi a —— u | ORwajoseskie kamki . . . . . 9615 %6-30 
Weg. gal. kol. am. 1870 xa 400 mt. 5 pr. 10125 10225 
dj 3 k 3 1830 A å gr. 99-75 "2518 0 Wasiat Je 
Fur (25 ostu Darai estar] . . . . . . 1130 1339 
"5 Lo ra gba Austr-węg. 8 guld. słota moneta —— a 
Budapeszieńskie (Basilica) +. 2975 2875 | 20-iemxówka . e - 28-108],  M18:/, 
Zakład zrod. dia handl. i pras Aut ATAS 40475 | ż0-markówka . . . . 34:48 43-52 
Qiary 40 zł, m. k.. SE e 14(-— 157-— | Rossyjski półimostyał , . . . =— —— 
Pożyczka miasta Insbruku 30 sł. 110— 120 | Niem. banknoty za 100 marak. 11737:/4 1175714 
Losy missta Krakowa 20 zł, . . 105— 1I5'-— | Wroskie ozmkzoty za 100 iir. . 9515 9535 
Pożyc::» miasta Lublany 80 zè.. 6350 6850 | Ruhla, A:513/, DKY 
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L. cz. E. 952/8 (4) (8240 2—3) 

Na żądanie Alojzego Gilara odbędzie 
się dnia 80 września 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 lieytacya realności lwh. 91 
ks. gr. gm. 'Temeszów, składającej się z 
gruntów 4 morgi obszaru z budynkiem mie- 
szkalnym i gospodarczymi Abrahama Miin- 
za, Natana Miinza i Ryfki Landemann wła- 
snej wraz z przyleżnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7110 kor. 

Najniższa cena wynosi 574 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ustala 
w myśl $ 150 ue. i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyin, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 81 sierpnia 1908. 


L. ez. E. 871/8 (5) (8218 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa pożyezkowego 

i oszezędności w Husiatynie odbędzie się 


dnia 12 października 1908 o godzinie 9 przed | L. cz. E. 840/8 (4) 


południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11 licytacya 1/3 części realności lwh. 


(8288) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 


325 i 1/5 części realności lwh. 916 i całej | kredytowego „Zhoda“ w Kopyczyńcach zastą- 


realności lwh. 918 ke. gr. gm. kat. Wis- 
niowczyk wraz z przynależnościami, składa- 


pionego przez adw. dra Pohrillego odbędzie 
się dnia 15 października 1908 o godz. 9 przed 


jącemi się z chaty, chłewa i komory pod je- | południem w sądzie niżej wymienionym, w 


dnym dachem. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacye, są ocenione na 3468 kor. 

Najniższa cena wynosi 2308 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Wiśniowczyk, dnia 29 sierpnia 1908. 


biurze Nr. 10 licytacya realności iwh. 3 gmi- 
uy Niżborg stary (zagroda włościun=ka z po- 
lem wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2849 kor. 

Najniższa cena wynosi 1566 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 3 września 1908, 


Zu Nr. 5416 von 1908 
AISO 
Bei nachbenannten Sanitätsanstalten, 


Do L. 5416/1908 
Awizo. 
Zabezpieczenie wiktu traktyerskiego dla 


(8213 2—2) 


werden zu den angeführten Terminen die | poniżej podanych zakładów sanitarnych na- 
Sicherstellnngen der traiteurmissigen Ver- | stąpi w wyznaczonych terminach, a miano- 


kóstigung wie folgt, stattfinden und zwar: 


wicie: 
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Die Verhandlungen finden bei diesen 
Spitälern statt. 

Die Offerte haben aus Verhandlungs- 
tage samt Vadien bis längstens 10 vormit- 
tags bei den vorbezeichneten Spitälern ein- 
zulangen. 

Die näherem Bediguugen können den, 
bei den betraffenden Spitalern und bei der 
Intendanz des 11. Korps erliegenden Beding- 
nisheften, dann der an vielen Orten affichier- 
ten vollinhaltlichen Kundmachung entnom- 
men werden. 

Von der k. u. k. Intendanz des 11. Korps. 


Rozprawy odbędą się przy tych Szpi- 
talach. 

Oferty i kaucyc mają wpłynąć na dniu 
rozprawy najpóźniej do godziny 10 przed 
południem do wymienionych szpitali. 

O bliższych szezegółach można się do- 
wiedzieć z zeszytów warunków znajdujących 
się w intendanturze 11 korpusu i w wymie- 
nionych szpitalach, tudzież z dokładnego 
obwieszezenia, które na różnych miejscach 
aficyowane było. 


Z e. i k. intendantury 11 korpusu. 
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Nr. 12944/V. IT. 


Lieferungsausschrelbung. 


Zur Sicherstellung des Bedarfes an Materialen fir das k. u. k. Seearsenal zu 

Pola für das Jahr 1909 wird für die nachverzeichneten Lose am 15 Oktober 1905 

um 4 Uhr nachmittags cine Offertverhandlung über versiegelt cingelangte Anbote 
beim k. u. k. Secarsenalskommando abgchalteu werden. 


Die zu liefernden Materialien sind in folgende Lose und einige derselben in Grup- 
pen eingeteilt: 

Los I. Bretter und Staffelhólzer aus Tannen-und Lärchenholz, 

Los II. Farben, 

Los III. Putzwolle, 

Los IV. Lederwaren, 

Los VI. Leinól, 

Los VIII. Ordinire Waschseife, Kerzen aus Paraffin u. Stearin, Stearinkerzen, 

Los IX. Besen, 

Los X. Bürsten, 

Los XI. Holzkohle, 

Los XII. Barren, Draht, Bleche und Nägel aus Kupfer, 

Los XIV. a. Kupferrohre, 

Los XIV. b. Messingmetallrohre, 

Los XV. Barren, Scheuerbleche und Beschlagbleche aus Muntzmetall, 

Los XVI. Kautschukgegenstände, 

Los XVII. Messing in Barren, Stangen n. Blechen, Messingdraht, 

Los XX. Dünne Tausorten sowie sonstige derlei Erzeugnisse ans Hanf, 

Los XXI. Trossen- und kabelartig geschlagene Tausorten, 

Los XXII. Spagate aus ungeteertem Hanf, 

Los XXIII. Decken, 

Los XXIV. Flexibles u. Patentstahldrahttau, 

Los XXVII. Rohhanfsehliuche. 


Jedem Offerenten steht es frei, das Anbot auf nur ein Los, oder mittels getrennter 
Anbote auf mehrere Lose, oder auf einzelne Gruppen zu stellen. 

Die näheren speziellen und allgemeinen Kontraktbedingnisse, sowie die Verzeich- 
nisse der zu liefernden Gegenstände und die Offertformularien können bei der Kanzlei- 
direktion des k. u. k. Reichskriegsministeriums. Marinektion in Wien, beim k. u. k. See- 
arsenalskommando in Pola, beim Seebezirkskommando in Triest und dem Marinedetache- 
mentkommando in Budapest, bei den Handels- und Giewerbekammern in Wien, Budapest, 
Prag, Pilsen, Reichenberg, Eger, Budweis, Brünn, Troppau, Graz, Laibach, Klagenfurt, 
Triest, Zara, Lemberg, Krakau, Brody, Agram, Fiume, Debreczin, Klausenburn, Kronstadt, 
Fiimfkirchen, Szegedin und Pressburg, bei dem Bunde der ósterr. Fabriksindustriellen in 
Wien, dann bei je Stadtmagistrate in Villach; beziglich des Olivenóls auch bei den 
Stadtmagistraten beziehungsweise Gemeindeimtern in Pola, Capodistria, Pirano, Parenzo, 
Rovigno, Spalato, Ragusa, Cattaro und Castelnuovo eingesehen und empfangen werden. 

Vom den zu liefernden Materialien ist, soweit es die Natur der einzelnen Artikel 
ermöglicht, beim k. u. k. Seearsenalskommando in Pola dem Reichskriegsministerium 
„Marinesektion* in Wien und dem Marinedetachementkommando in Budapest eine Muster- 
kollektion aufgestellt, welche von den Interessenten währenh der Amtsstunden besichtigt 
werden kann. 

Mündliche Auskünfte werden bei den obenerwähnten k. u. k. Marinebehörden erteilt. 


Vom k. u. k. Seearsenalilskommando 


Pola, im September 1908. 
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek, 21 września 1908 od 10 do 12 
godz.: towary bławatny, galanteryjne 
i garderoba meska. 

Wiorek 22 września 1908 od 10 do 12 godz.: 

f meble, kasa i kosztowności. 

Sroda, 23 września 1908 ođ 10 do 12 godz.: 
meble i maszyny do wiercenia dziur w 
żelazie. 

Juwartek, 24 września 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian i pianino. 
Piątek, 25 września 1908 od 10 do 12 godz.: 

meble, i sprzęty domowe. 

Sohota, 26 września 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 15 września 1908. 


(8211 3—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Lipy Hochmana odbędzie 
się dnia 12 października 1908 o godz. 8:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali Nr. II. w Kałuszu licytacya ca- 
łych realności lwh. a) 130 i b) 164 ks. gr. 
gm. Kałusz składających się z małego domu 
mieszkalnego i około 1 morga ogrodu. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, a to realność ad a) na 3418 kor., zaś 
ad b) na 3594 kor. 

Najniższa cena wynosi przy realności 
ad a) 2275 kor., zaś ad b) 2396 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 26 lipca 1908. 


L. cz. E. 1359/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Stanisławowskiej Kasy o- 
szczędności odbędzie się dnia 14 październi- 
ka 1908 o godz. 10:30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Bohorodczanach licytacya realności lwh. 
645 gm. Bohorodezany. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na (po potrąceniu 
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dożywocia ciążącego na 1,6 z Í/%4 części na 
rzecz Josla Mortka (uriina) na kwote 14.975 
kor. 

Najniższa cena wynosi 7487 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 3 września 1905. 


L. cz. E. V. 2936/7 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Budapester Mine- 
ralölfabriks Actiengesellschaft in Budapest 
zastąpionej przez przez dr. Władysława Szaj- 
nę, adwokata w Drohobyczu odbędzie się 
dnia 20 października 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 81 licytacya realności obj. lwh. 
388 ks. gr. gm. Drohobycz Zagrody pod lk. 
272 przy ul. Mickiewicza składającej się z 
pare. bud. 2246/1, pgr. 505/4 pbud. 2246/2, 
pgr. 505/5 i 506/2 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 25 metrów sztachet i 
17 drzew. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na kwotę 19.327 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 9654 kor 
75 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 27 sierpnia 1908. 
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L. ez. E. 466,8 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Michała i Katarzyny Dob- 
czyekich odbędzie się dnia 24 września 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya real- 
ności objętej lwh. 10 ksgrgm. Krotoszyn 
wraz z przynależąościami, składającemi się 
z płota wraz z wrotami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 2378 kor., przy- 
należności zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 1588 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nią tego rodzaju eo do samej nieruebomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
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„sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powia!owy, Oddział IV. 
Winniki. dnia 18 sierpnia 1908. 


L. ez. E. 1293/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dmytra Kasyrzyszyna i Jana 
Kupińskiego odbędzie się dnia 24 września 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya 
realności objętej lwh. 25 ksgrgm. Podborce. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 9652 kor. 

Najniższa cena wynosi 6428 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze= 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 18 sierpnia 1908. 
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L. cz. E. 596/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Rauchwerger et 
Schönberg handel drzewa w Chrzanowie od- 
będzie się dnia 24 września 1908 o godz. 
10:30 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya real- 
ności lwh. 198 ks. gr. gm. kat. Byczyna 
objętej Jana i Maryanny Traczów po poło- 
wie własnej, oraz całej realności lwh. 367 
ką. gr. gm. Byczyna Jana Tracza własnej. 

Nieruchomość lwh. 198 wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5600 kor., zatem 
najniższa oferta wynosi 2554 kor., zaś nie- 
ruchomość lwh. 3867 wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 100 kor., zatem naj- 
niższa oferta wynosi 67 kor., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabualarny, wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiele na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 18 sierpnia 1908. 
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Rozmalte obwieszczenia. 


L. cz. ©. IL. 2958 (2) (5292) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sea pobytu Wojciechowi Szewezykowi przed- 
tem w Ostrowie, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Przeworsku przez Fran- 
ciszka Dyrkacza i tow. pozew, o 142 kor. 
90 hal. i 142 kor. 90 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 22 września 1908, 
o godzinie 6 i pół rano. 

(elem strzeżenia praw Wojciecha Szew- 
czyka, ustanawia się pama dra. Karpfa w Prze- 
worsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Woj- 
ciecha Szewczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nieniebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Przeworsk, dnia 4 września 1908. 
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L. 183.464/TV. (1908) (1934) | [= 


Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych T c. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie zalegają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone, których ani adresaci 
ani nadawey dotychezas nie podjęli. 

Wzywa się przeto uprawnionych, aby listy te najdalej w ciągu roku od daty ni- 
niejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bezowocnym 
upływie wyżej określonego czasokresu zniszczone lub też w drodze publicznego przetargu 
sprzedane, a kwota ze sprzedaży uzyskana przypadnie na rzecz ce. k. Skarbu Państwa. 
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niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc 
sierpień 1908. 


4x) Listy polecone. 


rz, Kodemnie Mieis 
> 4 Nazwisko adresata M 
2, przeznaczenia 
= Nr. miejsce 

269 72 | Gogołów S. Neumaun New York 
270 357 | Milówka Majcher Kupczak Krempe Breite 
271 316 | Lwów 6 Szczepan Moczulski Jastrzębica 
272 | 1635 » 8 Ewelina Krzysztofowicz Załucze 

278 808 > 1 Kalinowski Drohobycz 
275 208 » il Jakób Blatt Lwów 

276 847 a 1 Marya Mirezuk Tysmienica 
200 700 $ 1 Felicya Serwatowska Korczów 
278 314 s 1 B. Sehatt Lwów 

279 251 A 7 Helena Barówna : 

280 | 1278 | Kraków 1 Maison Gast Belgia 

281 198 $ 2 Chaim Lindenberg Stanisławów 
282 343 7 4 Józefa Persak Dąbie 

288 | 1157 s il J. Bełdowski Paryż 

284 | 1279 - 1 Ioaillerie Gast Bruksela 
285 504 = 4 Teresa Sakowicz Rudniki Sol. 
286 660 5 4 Józefowie Ogodzińscy Grzegórzki 
287 78 = 4 Jan hr. Rostworowski Milejów 
288 820 ; 4 Ambasada Wiedeń 

289 159 e 4 Borys Stein Carycyn 
290 699 ` 1 Władysław Mielnik Solka 

291 811 5 8 Leon Gąsiorowski Biskupice 
292 | 1089 3 1 A. Brandstein Przemyśl 
2983 601 Š 4 Maksymilian Zgoda Kraków 

294 ? ž Dmytro Łozowyj Cutler 

295 851 3 2 Jan Popiel Zmysłówka 
296 581 7 2 Marya Jaglarz Kraków 

297 452 fo 2 Michał Zawadzki Warszawa 
800 396 | Kałusz Aron Bartfeld Kałusz 

301 54 | Brody 2 Jan Wiśniewski Póstyen 

802 873 | Drohobycz Katarzyna Potrzaska Michajleny 
303 202 | Zbaraż Micha? Atamaniec Manitoba 
304 204 | Przemyśl 1 Berisch Grossmann Przemyśl 
806 397 | Lwów 2 Hr. Wiktor Raciborowski | Żytomierz 
307 721 - 2 Abraham Seckrichor Dubno 

815 | 2588 | Rzeszów Adalbert Luśniek Barchów 
816 | 1027 | Kraków 1 Cornelia Bindeni Lwów 

317 | 2712 | Stanisławów Dr. W. Bardecki Bursztyn 
318 587 | Sieniawa Anna Wikiera New York 
821 314 | Tarnów Jan Cichy Łuków 

322 548 : dtto Manitoba 
328 857 | Brzeżany Olga Dobrowolska Tarnopol 
324 769 s Henryk Knoll Nadwórna 
829 69 | Kosów Andrzej Ozornycz Żabie 

880 4% | Gołogóry Ide Szabo Brody 

352 504 | Strzyżów Piotr Szaro Elisabeth 
383 252 | Jabłonów N. Kostika Drosyny; 
384 60 | Zniesienie Michał Kochański Lwów 

335 328 | Limanowa Katarzyna Zoń Oderfurt 
336 498 M Katarzyna Owik Ameryka 
337 86 y Maj Hoffmann Kenora 

841 225 | Bohorodczany Ziegusz Lwów 

348 56 | 5. Wisznia Michał Lew Załuż 

344 394 F Moses Storch S. Wisznia 
345 924 | Szczerzec Pawlina Gałyk Borysław 
346 905 | Skole Edmund Meidinger Lwów 

34 863 | Borysław Stanisława Włochówna Jarosław 
848 5 | Sinków k. K. Wasyl Sałamandyk Winnipeg 
34.9 195 "a Teodor Ilnieki a 

350 99 2 Konstanty Teliman Karlsbad 
351 100 R Stefan Zaporożan Manitoba 
352 51 > Mytro Firtasz M 

358 397 | Podkamień k. B. Tomasz Bonkowski Winnipeg 
354. 171 | Horoderka Kozarkiewycz Kołomyja 
355 25 : K. A. Kosiński Sarnki dolne 
356 346 | Muszyna Jan Tryczyła Ameryka 
357 76 | Nowesioło Michał Zalewski Auras 

358 68 | Szczurowa Julian Prokop Włodawa 
359 931 | Lisko Arnold i Józef Szwarz Tarnów 

360 808 s Filip Dmytrik Butler 

365 461 | Lwów 18 Rolf Kórner Trzyniee 
366 128 y 2 Kasa pożyczkowa Bełz 

367 | 1780 * 8 Alfred Waniek Budapest 
368 530 = 5 Zofia Biłokur Wola wielka 
369 Bil = 4 Radwan 100 Złoczów 
370 164 » 1 Każ. Medwedeznk Kossów 

371 789 = 1 Zofia Szyjkowska Kraków 

3872 904 > 5 Dmytro (ok Przemyśł 
378 3 r 5 Jadwiga Olszewska Skonorochy 
374 403 4 1 Berta Korn Bukarest 
375 170 | Mrowla Jan Traciak Bochom 
377 62 | Mogilany Wiktorya Gil Friedrichshof 
378 91 | Dydnia Samuel Baumwolsfiner Chicago 
380 899 | Rozwadów Agnes Wolak Goldbeck 
382 723 | Sniatyn Leon Tomaszezuk S. Francisko 
384 705 S Włodzimierz Pytrowski Fort William 
385 158 | Mikulińce Jan Butyński Saratoga 
386 141 r Bazyli Kościuk Asebal 

387 82 $ Kość Cimyk Brooklyn 


| 


Nadania 


miejsce 


Mikulińce 


1 
N. Sacz 
Jaśliska 
» 


Ek] 
1 F 
Rzeszów 


Kołomyj a 


31) 
Tarnów 

m g y 
Stanisławów 


Przemyśl 
Drohobycz 


Lipica dolna 
Zakopane 
Proszowa 
Bochnia 
Brzeżany 
Kraków 
Czortków 
Zbaraż 

Biała 
Piwniczna 


Mielec 
Felsztyn 


Zborów 
Rohatyn 
Tłuste 


” 
n P 
Grzymałów 


Jabłonów 
Czarnokońce 
Zakliczyn 
Jazłowiec 
Chorostków 
Tłumacz 


Kolbuszowa 
Dobromil 


Piwniczna 
Niezwiska 
Lwów i 


3 


3 
Tw a n E I O O o ZU 


Kraków 


Pr zemyśl | 


Gródek A 
Stanisławów 


n 


Kołomyja 
Rzeszów 1 


Zbaraż 
Czortków 
Jarosław 
Sanok 
Łańcut 
Komarno 
Lwów 2 
Żółkiew 


Kopyczysce 
N. Sącz 


1) 


Leżajsk 
Dukla 
Mszana dol. 


Turka! 
Skała 
Podhajce 


a 


n 


Ustrzyki dolne 


O Dodd E | AUM (WW. AMY "LINEUNTW a O ‘a A a WE OWY WANNOWA 


Nazwisko adresata 


Miejsce 
przeznaczenia 


Jakób Gulka 

Michał Perkacz 
Neumann 

Jan Zemlański 

Jan Maltaga 

Wasyl Kołys 
Dmytro Polański 
Mendel Weg 

Ewa Szafran 

Segen 

Fedor Jaworski 
Iwan Tereszczuk 

Jan Zołyński 
Maksym Majbroda 
Chaim Isak Schetter 
Wilhelm Seidel 
Zygmunt Pele 
Franciszek Targowski 


Eugeniusz Jakubowicz 
Josafat Czechowski 
Leon Baczyński 
Wasyl Łysak 
Leopold Glicksman 
Mykita Klimek 
Mikołaj Sijak 

Jan Tomczyk 
Maciej Czuła 

Jan Boślak 

Jan Lasowski 

Anna Lurma 
Michał Kormin 
Kunegunda Gomulak 
Karolina Płachta 
Katarzyna Cisło 
Wojciech Sąsiadek 
Józef Cymbała 
Fedory Car 


Israel Mendel Bergstein 


Jakim Wawrzyniec 
M kołaj Soroczyński 
Mikołaj Soroczyński 
Jan Szablowski 
Jan Bursztyński 
Wasyl Fedoruk 
Dmytro Dowbeńko 
Jan Nowak 

Jan Czaban 
Włodymir Hryńków 
Michał Pisak 
Pantaleon Bumnej 
Marya Gola 

Michał Faryniasz 
Walenty Kubiś 
Luna Kisslinger 
Władysław Zarański 
Marya Pracka 

Ilko Derbach 

M. S$. 


Aniela Plechowska 
Józefa Angro 
Michał Bednar 
Tadeusz Wiechliński 
Jan Cichocki 
Marya Adamyk 
Paweł Tyszkowski 
Marya Miączyńska 
Jan Schmid 

Urząd paraf. 
Salomon Schneid 
Jan Wassko 


Włodzimierz Wojnarowski 


Anna Beranek 
Związek hodowl. 
Hotel Verwaltung 
Zofia Rembowska 
Stefan Jabłoński 
Fritzi Reichsberg 
Seniuta 

Pasakas 

Majer Steindber 
Marya Szeparowicz 
Nussen Lichten 
Wojciech Woźniak 
Piotr Szczech 

M. Speier 

Tomasz Stankiewicz 


Franciszek Mazurkiewicz 


Wiktorya Mazur 
Ludwik Wierzbińiski 
Ch. Bartfeld 

Jakób Werfel 

Józef Kohn 


Dr. Osypów Karszynski 


Ignacy Skrzyszewski 
B. Kahane 

Dr. Jan Czajkowski 
Błażej Witowski 
Antoni Janik 

Jan Miś 

Marya Klekotko 
Józef Podgórski 
Józef Grociak 

Filip Schneider 
Agnieszka Zimmerman 
Chaim Stock 
Helena Wolińska 
Adrjan Masztaler 
Józef Golarz 


Little-Fals 
Chemnitz 
Komorn 
Revron 
Elisabeth Fort 
Elisabeth Fort 
Mahanyy Plane 
Siedliska 
Brooklyn 
Budapest 
Zukutyn 
Philadelphia 
Brooklyn 
Roderfild 
Starunia 
Stanisławów 
Neu Burgh 
Olszanik 
Czerniowce 
Pasewalk 
Ożarów 
Elkgatz 
Kalwarya 
Osterburg 
Lwów 
Owczary 
Buch 
Ontario 
Castellonek 
Zimnawoda 
New- York 
New- York 
Elisabeth Fort 
Chicago 
Buttler 
Pittsburg 
Wybudoń 
Melny 
Manitoba 
Winnipig 
Winnipig 
Philadelphia 
Chicago 
Lwów 
Schubin 
Rozwadów 
'Thomases 
Bufallo 
Chavavia 
Saratoga 
Debry Conn 
Poultrey 


Radach 
Piątkowa 
Tresen-Teplic 
Novice 


Winnipeg 
Gleichenberg 
Krynica 
Zakopane 
Przychody 
Warszawa 
Kołomyja 
Lwów 
Grado 
Wełdzirz 
Nowy Sącz 
Zarożeny 
Sambor 
Dornik 
Kułaczkowce 
Wiedeń 
Warszawa 
Faleron 
Dembsko 
Rzeszów 
LWÓW 
Coatesville 
Zastawna 
Łysiec 
Stryj 

New York 
Pobitna 
Bromilla 
New York 
Kraków 
Czortków 
Lalina 
Wanderbill 
Lipsk 
Podwysoka 
Deresz 
Przemyśl 
Aleksandria 
Stanis!suów 
Rawa ruska 
Cleveland 
Lanefort 
Woonsorket 
Petersburg 
Chicago 
New-Salem 
New-York 
Borysław 
Probużna 
Buczacz 
Ameryka 
Hajman 


= Ńadania Miejs | 
> m Nazwisko adresata R A | 
a SE przeznaczenia 
i Nr. miejsce | 

c =="| 

609 891 | Buczacz Michalina Pidlypna Iloheweck | 
610 446 > Karolina Hołyńska Zydków 
611 844 5 Michał Kołodziej Thibodana 
612 77 | Ułaszkowce Iwan Jarków Winnipeg 
613 836 | Tarnobrzeg Adam Qzech Bochum | 
614 988 = Józef Fertig Tarnów 
615 976 A Julia Bielecka New York 
616 558 A Jan Zioło Bochum 
617 697 J Józef Zbaracz Hamburg H 
619 | 564 | Dembica | S. Pinkis New York 
620 41 | Koniuchy | Stefoczka Sawyćka Przemyśl 
621 68 | Stryj 2 | Hugo Donbrawski Bukaczowce 
622 50 | Krakowiec Ilko Husiak Sanden 
628 19 > Jan Olich Canada 
624 47 | Bukaczowce Anna Procyk New York 
625 878 | Brzeżany | Moses Blottner R | 
626 69 | Koniuszków Pańko Boj Park Dele 
627 302 | Chodorów Adolf Dorf Kraków | 


Ilość sztuk listów zwykłych: 15.796 sztuk. 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 2 września 1908. 


(8259 2—5) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 12 września 1908 zostali wpi- 
sani na listę adwokatów dr. Hirsch Herman 
Rathauser z siedzibą w Delatynie, Stanisław 
Dimmel, emer. Radca e. k. Sądu krajowego 
z siedzibą w Stanisławowie i dr. Aleksan- 
der Raczyński z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 16 września 1908. 


L. cz. Cw. 1321/8 (1) (8232 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Spirze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Eliasa Weinreba z Ulanowa pozew 
o 1800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Spiry, 
ustanawia się pana adwokata dr. Dańca w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 września 1908. 


L. cz. Cw. 1322/8 i 1323/8 (1) (8233 2—3) 
Edykt 


Przeciw Abrahamowi Spirze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo- 
stały do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Izaka Majera Ingbera i Leibę Ingbera 
pozwy wekslowe o 1600 i 1600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Spiry, 
ustanawia się w sprawie Ow. 1322/8 pana 
adw. dr. Silbera, a sprawie Ów. 1828/8 adw. 
dr. Dańca w Rzeszowie, kuratorami. 

(i kuratorzy zastępywać będą pozwa- 
nego w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 września 1908. 


L. cz. Og. I. H (4) (8234 2—3) 
a dykt. 

Przeciw Filipowi Jaskotowi, którego 
miejsce pobytu jest nie znane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Jana Jaskota pozew, o zniesienie współ- 
własności lwh. 180 gm. Wileza wola. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 2% września 1908, o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Filipa Jaskota, 
ustanawia się pana adw. dra. Wachtla w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Filipa 
Jaskota w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 16 lipca 1908. 


L. cz. ©. I. 360/8 (2) 


(8239 2—3) 


Przeciw Maryi Garbacik, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Jędrzeja Rudniekiege pozew, o 364 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 6 października 1908. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się dra. Bonharda w Samborze, kura- 
torem. 


Dmae MA KOCH 


telggrafów dla Galicyl. 


Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pelno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 7 września 1908. 


L 230 IL212 (U) 
Hdykt. 

Przeciw Karolowi Kida z Górna, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Sokoło- 
wie przez Juliannę z Kosaków Kida pozew, 
o zniesienie współwłasności realności whl. 
78 w Górnie przez fizyczny podział. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 września 1908, godzinę 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Sulerzyskiego, adwokata 
w Sokołowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 4 września 1908. 


(8294) 


L. ezaon IL. 2768 (0 
Edykt. 
Przeciw Franciszkowi Pozdołowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Magdalenę 1go Dzierlega 20 Głowa- 
czową z Jastrząbki starej pozew, o własność 
gruntu w Jastrząbce starej. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 


(8291) 


28 września 1908, godz. 10 rano, biuro Nr. 11. | 


Celem strzeżenia praw Franciszka Po- 
zdoła ustanawia się pana adwokata dra. 'To- 
maszaą Krudzielskiego w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 8 września 1908. 


L. ez. ©. II. 253/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Kani i niewiadomym 
z miejsca pobytu Marcinowi Kani, Pietrowi 
Kubasiewiczowi i Rozalii Kubasiewicz, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez Abrahama Bergsteina z Kłyżowa po- 
zew, © zniesienie współwłasności realności 
lwh. 57 gminy Domostawa przez publiczną 
sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 24 września 1908, go- 
dzina 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandów, usta- 
nawia się pana Józefa Bielaka, wójta w Do- 
mostawie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 


(8300) 


9 


i Termin wyznaczono na dzień 23 wrze- 

iśnia 1908. 

| Celem strzeżenia praw niewiadomych 

| z miejsca pobytu ustanawia się pana adwo- 

kata dra. Brauna w Kopyczyńcach, kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, 26 sierpnia 1908. 


L. ez. ©. II. 26388 (1) 
Edykt. 
Przeciw Maryi Baran, wdowie po Wa- 
|. której miejsce; pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Michała Jutymę z Bezmieho- 
wej górnej pozew o 415 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 16 września 1908. 
| Celem strzeżenia praw Maryi Baran, 
wdowy po Wasylu, ustanawia się pana Giins- 
z kand. adwokackiego w Lisku, kura- 


(8343) 


torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryę Baran, wdowę po Wasylu, w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Lisko, dnia 21 sierpnia 1908. 


L. cz. Og. 1. 116/8 (3) (8327) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Dudarowi synowi 
Tomasza, Józefowi Migawa, Józefie Kołtow- 
skiej, Miehałowi Kołtowskiemu synowi Pio- 
i tra, Andruchowi Krzemieniowi, Piotrowi Koł- 
towskiemu i Maryi Krzemień, których miej- 
sce pobytu jest nieznane i tow., wniesiony 
zosteł do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Józefa Seidnera pozew o uznanie 
prawa własności przypuszczenie do współpo- 
siadania do 4500,2400, 2/6 z 400/2400 części 
ciała tab. obj. Iwh. 167 ks. gr. gm. kat. Ko- 
kutkowce itd. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 26 sier- 
j pnia 1908 Og. I. 116/8 (3) wyznacza się ter- 
ki do I. audyencyi na dzień 17 września 
11908, o godz. 8:30 w tutejszym sądzie biuro 
| Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw meznanych z ży- 
f cia i miejsca pobytu Wojciecha Dudara syna 
| Tomasza, Józefa Migawy, Józefy Kołtowskiej, 
; Michała Koltowskiego syna Piotra, Andru- 
cha Krzemienia, Piotra Kołtowskiego i Ma- 
ryi Krzemień ustanawia się p. dra Nussbre- 
chera adwokata w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie powyż- 
szych kurandów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1908. 


‘L. ez. 0. II. 313/8 (2) 

| Edykt. 
| Przeciw Piotrowi Kaczmarczykowi, któ- 
| rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
| został do sądu tutejszego przez Józefa Ło- 
; siowskiego z Podolan i spl. pozew, 0 uzna- 
i nie fizycznego działu realności lwh. 8 w Po 
. dolanach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 września 1908 godzinę 
i9 przed południem w tutejszym sądzie. 
| Celem strzeżenia praw Piotra Kaczmar- 
| czyka, ustanawia się Jakóba Dobosza w Po- 
| dolanach, kuratorem. 

f Tenże kurator zastępować bedzie Piotra 
Kaczmarczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
| zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 2% września 1908. 


Konkursa. 


(8223 3—3) 


L. 1739/08 
Ogłoszenie. 
Z fundacyi imienia Józefa Ignacego Kra- 
szewskiego, pozostającego pod zarządem Wy- 
działu powiatowego w Sanoku, nadane zo- 
Stanie jedno stypendyum w kwocie rocznych 
| 200 (dwustu) koron, przeznaczone dla ubo- 
giego ucznia wyższej szkoły przemysłowej w 
kraju lub zagranicą, a pochodzącego z ziemi 
i sanockiej (t. j z powiatów politycznych Sa- 


(8283) 


randów w rzeczonej sprawie na ich koszt ; nok, Krosno, Brzozów, Lisko lub Dobromil). 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się | Stypendyum to pobierać będzie obdarzony aż 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. | do ukończenia nauk w szkole przemysłowej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | jeżeli przez ten czas odznaczać się będzie 
Ulanów, dnia 14 września 1908. | pilnością, obyczajnością i dobrym postępem 
w naukach. 
Prawo rozdawnietwa przysługuje Pre- 
L. ez..C. I. 250/8 (5) zesowi sanockiej Rady powiatowej. 
Edykt. Ubiegający się o to stypendyum ma 
Przeciw Michałowi Dzwiniackiemu Iwa- ; wnieść podanie do Wydziału powiatowego w 
na i Petrowi Uchacz Josypa, których miej- ; Sanoku, na ręce Dyrekcyi dotyczącego za- 


(8389) | 


sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do ; 
e. k. sądu powiatowego w Kopyczyncach przez 
Powiatowe Towarzystwo kredytowe Zgoda w 
Kopyczyńcach pozew, o 242 kor. 40 hal. : 


kładu naukowego, najpóźniej do 51 paździer- 
nika 1908 r. i przedłożyć swoją metrykę uro- 
dzenia, względnie chrztu, świadectwo ubóstwa, 


'oraz poświadczenie dyrekcyi dotyczącego za- 


,kładu naukowego, że wpisany jest tam jako 
uczeń zwyczajny, ewentualnie także świa- 
deetwo z ostatniego półrocza szkolnego. 
Wydział powiatowy. 
Sanok, dnia 5 września 1908. 


L. Prez. 501 68 (8263 2—2) 
Sąd Borynia przyjmie zaraz pomocnika 
kancelaryjnego za normalnem wynagrodze- 
niem na czas po 51 grudnia 1905, a możli- 
we i na stale. 
Borynia, 15 września 1908. 


L. N. 5236 (8261 2—8) 

* Magistrat król. górniczego miasta Bo- 
chni rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
urzędnika rachunkowego w biurze wodocią- 
gowem. 

Wymagane: 

1. nieprzekroczony wiek 85 lat; 

2. znajomość buhalteryi handlowej i 
przemysłowej i 

8. świadectwa z dotychezasowej pra- 
ktyki. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2000 kor. 

Posada nadaną zostanie na jeden rok 
prowizorycznie, a po roku zadowalniającej 
służby może nastąpić stabilizacya. 

Podania wnosić należy na ręce Magi- 
stratu do dnia 15 października 1908 przy 
dołączeniu opisu z dotychczasowego zajęcia. 

Bochnia, dnia 14 września 1908. 


L. Prez. 21.688 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 215 „Gazety Lwowskiej“, ogłasza się. że 
konkurs na posadę asystenta rachunkowego, 
ewentualnie praktykanta rachunkowego przy 
Departamencie rachunkowym c. k. Sądu kra- 
jowego wyższego, z dniem 15 października 
1908 upływa. 

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 15 września 1908. 


(8262 1—3) 


L. 12768 (8312 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę sekretarza sądowego przy 
sądzie powiatowym w Kolbuszowej rozpisuje 
się konkurs z terminem do 11 października 
1908. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sekreta- 
rza sądowego należy wnosić w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 19 września 1908. 


(8349 1—3) 

Przy sądzie w Ustrzykach jest zaraz 

do obsadzenia posada pomocniczego wożnego 

z płacą dzienną 2 kor. 30 hal. Od kandyda- 

tów wymaga się pisma pięknego i rutyny 

w mundowaniu spraw egzekucyjnych. Poda- 
nia wnosić do Naczelnictwa. 


Wyroki prasowe. 


lie cz. Pr 120/605) (8305) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

(. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 469 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 210 czasopisma: „Giłos* 
pod tytulem „Galicyjtki kalendarzyk my- 
śliwski* wraz z ilustracyą zawiera znamiona 
występku z $ 302 uk., a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 16 września 1906. 


EDR I 
Oroxaomeame. 

B Imena Ero BeamiecrBa Hicapa ! 

H. x. cya KpaeBnit maa cHpaB Kap- 
Hax y JIEBOBi pinias Ha uixcraBi $$ 459 
i 498 aak. kap. i § 87 sax. npac., mo smicr 
aprukydis yMimeHux |B guci 118 gaconucu 
„Hapoqge ca0Bo* 3 „Ba 12 BepecHa 1908 
nig Haumcero : 1) Poaólh Ha ruankik xoposi*, 
2) „ki óynyTk BacJiąku UOABCKO-pyTEHB- 
ckO0i yroqu Źri Bpas 3 inrocrpanmi* MiICTMTB 
B co6l sgamega npoBnau 3 $$ 300 i 802 sx. 
i uporo ycnpaBej.IuBAIeHA €CIE 3apAJĘKEFA 
qepea u. K. IIpokyparopa 4epxkaBHOro KOH- 
d$ickara cel gaconncu. 

B HaciĄOK Toro pimens sÓ0poHekHe 
ECIG ZaJBNIE MApeHE THX AapTUKYJIB, A 3a- 
6paguń Haka Mae Óyru 3HumeHuh. 

JIGBiB, qua 17 Bepecza 1908. 


(8306) 


Spadki. 


L. cz. A. VII. 249/7 (9) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 8 maja 1907 w Gelsendorfie 
zmarł Jakób Frank rolnik lat 56 mający. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie- 
dziea Wilhelma Franka nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniosł 
oświadczenie co do dziedziczenia w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Karolem Reichertem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 14 maja 1908. 


(1645 2—3) 


L. cz. A. IX. 51/6 (26) 
dykt. 

W dniu 26 grudnia 1905 w Cebrowie 
zmarła Helena 1-0 Kosar, 2-o Olejnik, córka 
Szymona Niemca recte Morawskiego z Se- 
redyniec i Katarzyny Bednarskiej, która ko- 
dycylarnem ustnem ostatniej woli rozporzą- 
dzeniem tylko częścią swej realności rozpo- 
rządziła. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i jacy po- 
zostali po niej krewni, przeto wzywa się 
tych, którzyby z jakiegokolwiek tytułu rościli 
sobie prawa do spadku tego, aby w prze- 
ciągu roku, zgłosili się z prawami swymi 
do tego sądu, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie czasokresu zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony tylko z tymi, którzy wyka- 
ż} tytuł dziedziczenia i im teù w miarę 
wykazania praw przyznany zostanie spadek, 
dla którego ustanowia się kuratorem p. Igna- 
cego Morawskiego z Cebrowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 25 sierpnia 1908. 


(1884 2—3) 


L. ez. A. III. 150/8 (7) (1849 2—3) 
Kdykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za- 
wiadamia, że dnia 17 marca 1908 w Bor- 
szczowie zmarł Jan Orłowski syn Michała 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej wo- 
li, w którem ustanawia dziedzicami swoje 
dzieci. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Orłowskiego syna Jana nie jest zna- 
ne, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, lieząc od dnia niżej podane- 
go, zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadezenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Józefem Świdzińskim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 21 lipca 1908. 


Jez. A. IV. legi ©) (8091 2—38) 
Edyk 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że dnia 13 stycznia 1907 w 
Uhorostkowie zmarła Warwara z łysych Haj- 
duk pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi miejsee pobytu Mi- 
chała Hajduka i Hilka Hajduka nie jest zna- 
ne, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeciw- 
nym bowiem razie spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami i 
dla nieobecnych ustanowionym kuratorem dr. 
Adolfem Pohrille adwokatem w Kopyczyń- 
cach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 17 lipca 1907. 


L. cz. IV. 889/97 (5) (8226 2—3) 
Ed 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 
ogłasza, że dnia 23 maja 1889 w Tyśmie- 
nicy zmarła Anna 1 śl. Bojczuk 2. śl. Hrysz- 
ków nie pozostawiając rozporządzenie osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad- 
kobiercy Fedia Bojczuka nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie eo do dziedziczenia, w przeciw- 
nym bowiem razie spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem Maksymem Melnyczenko w Ty- 
śmienicy ustanowionym dla nieobecnego Fe- 
dia Bojcznka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tyśmienica, dnia 23 lipca 1908, 
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Amortyzacye. 


L. ez. T. Ne. III. E (2) (7850 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Katarzyny Cebrij z Bor- 
szczowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki wkładkowej Nr. 119 opie- 
wającej na 125 kor. 01 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie ezasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Borszczów, dnia & sierpnia 1908. 


ln 6 M dej (2) (8185 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Zurka piekarza i wła- 
ściciela realności w Dębnikach wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki władkowej powiatowej Kasy oszczę- 
dności Nr. 63.558 na 59 kor. 9 hal. opie- 
wającej, a na imię i nazwisko Jana Zurka 
wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cezaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy ciwilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 sierpnia 1908. 


L. ez. T. 40/8 (2) (8090 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Salomona Fanda wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych papierów wartościowych, a to A. dwóch 
weksli z daty 1 sierpnia 1906 na 1500 kor. 
i 500 kor. opiewających płatnych w sześć 
miesięcy po dacie, akceptowanych przez Zy- 
gmunta Lachmana i Karolinę Lachman za- 
mieszkałych w Krzemionce ad Niemirów, B. 
dwóch weksli z daty 25 lipca 1905 na 800 
kor. i 800 kor. opiewających płatnych w sześć 
miesięcy po dacie akceptowanych przez Leibę 
Klahr w Magierowie. 

Posiadacza powyższych papierów warto- 
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1908. 


Firmy. 


HU. en. Firm. 794 Stow. II. 32/1 
OroxomenH es. 

JI. k. cyą OKpyÆXHHÄ AKO TOPTOBEJR- 
Huń OrO.JIOMIy€, IXO BIIHCAHO M0 peeerpy cro- 
BapumieHb 3ADOÓKOBHX | TOENOJAPCKHX : 

B pyópuni II.: „OómecrBo rocnoxap- 
CKO - TODTOBEJABHO - KpegHTOBe „Casorom* B 
XopocTKoBi 3 OÓMeREHOI IOPYKOK ; 

B pyópuui IV.: Xopocrki ; 

g pyópmnui VI: IIpexrpzemerBo mors- 
rae Ha craryrax 3 gara: MoHugHHHi gua 
25 wga 1908. 

Ilineio ceroBapzmesa €: cOEXHHMTM 
roenoj+apcki CAIM CBOIX UIERIB JA IX 0- 


(1237) 


őpoőurTy. 

Man repeBejreRA cBOGŃ yira 6yxe O6- 
IęeCTBO : 

a) KylryBaru, apcHjryBarn i HahiMaTm 
Irpygru i ÓyquAKM B ÏH BEXEHA OÓMOrO 
TocnoraperBa OÓNIAMH CH.IAMA CBOfX AJIEHIB 
B ix no.rbBy ; 

6) ypałykyBaru cKJIarx (MalasMHnu) 
HapaxiB rocnojrapckux, HaBOBiB, 3ÓliKA, Ha- 
ciHa i posIMARMX ILIOXIB 3EMIH JA CBOTX 
dJIeHIB B (x HOJB3Y ; 

B) UpoBAJATH JIA CBOIX UIEHIB TOP- 
TOBIO cierHamMam npunacama i iiperMeTaMu 
uoTpiódaMi JIA JOMAWMHOrO I piABAMYOTO 
POCIIOJ[APCTBA, AK TAKO AA pemecra i mpo- 
MHCJIY CBOIX UJIEHIB ; 

r) 3aHuMaTH CA IepEZIAKOI rocmogap- 
CKHX NPOXYKTIB CBOIX MIEHIB i Nporaero 
BKĄIJIOR CBOIX UIEHIB ; 

A) ApRAMMATH KANITAJH AIA O6OPOTA 34 
JCJIOBJIEHHM OIPONEHTOBAHEM ; 

e) BHĄABATH JMI CBOIM UJeHaM Feme- 
BAX i HpHCTYNHHX HO3AdOK JIA MAHATA 
ix rocnoraperBa i npomac.ry. 

3apaAg cToBapunIeHA 3IOWEHHK 81 cai- 
xyrodnx uJekiB: 1. O. Bosozxamap Boraaes- 
ekiń, mapox B DToBumroBi, AKO JLUIOBORUMK; 
2. Amupeń Kenc, roenoxap B XopocTkoBi, 
ako kaczep; 3. Ocun Rec, yHHTEI6 B Xo. 
pocTxoBi, AKO KEHHTOBOX. 

Pipuy troBapanekaA niqracye CA B Tok 
enoció, mo upa dipui torowe 6yayre ymi- 
meuli NIĄNKCH MBOX UIeHIB Bapaxry i TO 
€CTE yCJIIBEM BARKHOCTA 30Ó0BA3AHA JAMM 
GTOBApHIeHA. 


OrosomeHA croBapzmieHA ÓYXYTE yMi- 
IMyBaHi Ha TaÓNHNA Nepe „IBOKAJEM CTOBA- 
puinekA, aÓ0 B OĄHIK i3 MBBIBCKAX razet 
KOTpy O8SHauMrk Haqs3uparounń cosir aĝo 
ŐyAYTS NOĘABAHI MO BIĄOMOCEM UJIEHIB posi- 
CJAHEM OÓLWHUKA, A TAK CAMO CKJIHKCYE CA 
3ATAJIKRI 8Ó0pm. 

Ilopyka udeHiB e 2 Kkparno oóneśceka. 

l. x. Cyą okpywnań, Bigau II. 

'Tepionias, gua 4 aunaa 1908. 


q. em. Firm. 170/8 Stow. I. 355 (7121) 
ƏmMİHm i [OMATKH XO BUMCAHHX Bike þipm 
CTOBADPANIEHB. 

Buncano B peeerpi croBapunieRk 3apoő- 
KOBHX Í TOcHorapckHX : 

Ociyok cToBapunieHa : XupiB. 

©ipMa 3By4MTE: Cuinka TOProBeJ1BHA 
i 3aXATKOBA B ŃupoBi, croBapmineHe sape- 
ECTDOBARE 3 OÓMEKEHOI ILopyKOW. 

1. 3mina craryry: Ha s3araxsanx 860- 
pax Bixóyrmx & mapra 1908 pimeHo sminm 
$$ 23 i 46 ceraryra, a TO B Tim Hanpaki, 
mox B $ 23 B ycryni a) B ockMiń erpiuni 
NpONyCTHTH COBO BNJAACHHX, A $ 46 B y- 
eryni iepmim micro cie posieJaHeM oix- 
HHKA, HOMICTHTM COBA: OTOJIOMEHEM B ONHIŃ 
8 KpaeBux pyckHx Uaconncnii uepea Pary 
HOCTAHOBJEHIA. 

2. Trenu qAupekuni BHcTylu1u: lean 
IliqKYJIE 3pesurnyBaB. 

8. Taena nmpekumi Bnópani: Ha sa- 
ciano Pam Harsuparouoi 22 „iororo 1908 
BuópaHo Ho mucama $ 80 craryra B Miene 
ycrymaiouoro [gana Ilizky.1e Igrana Caóara, 
BJIACT. peaIBHOCTH B XnupoBi. 

lara Bumcy : 13 maa 1908. 

H. K. CYA okpysxanhń AKO TOproBeJBHHi. 
Bięzia V. 
Camóip, 9 maa 1908. 


U. cm. Firm. 758 Stow. I. 392/8 
OromomeHe. 

Bnnmcamo xo peecrpy croBapniieHL 3a- 
poókoBzx ii roeroxapckux npu bipmi: „To- 
BapHCTBO KpejruToBe „Ceranscka Ilomiu* 
B llpoóisni, croBapamene sapeeerpoBane 
3 OÓMEKEHOIO IIOPYKOK, IO Ha HaXBBHYAŃHHX 
BATAJIBHHX 3Ó0pax ABA 5 rpyama 1907 six- 
6yrmx, sMiHeHo craryru B $$ 5, 8 i50, 
KOTpi Óy1yYTE BIĄ renep 8BydaTA: 


(1142) 


$ 5. „lo nepeBeqcHa "roi niam óÓyne 
CTOBAPHINEHE yjiIATU CBOIM UJEHaM Meme- 
BOTo kpejivy, MpuiiMura A0 KOpACTHOrO 
o6opory KAHİTAJA 34 yeIOBIEHHM OLDPONREH- 
TOBAHEM, TA B BaraJi CUOJYYCHHMH CHIAMA 
AOKORYBATA BCAKİ HOKATOUHI NpeXUpPHEM- 
€rBa EKOROMIUHI HA KOpHCTE CBOIX UJIEHIB 
8 BAKJIOdEHEM IHTepeciB B xoceH Oció, mo 
He CyTE UIEHAMH CTOBADUNIEHA ; 

$ 6. IIpaBu umeascki HaóyBae ca mi- 
HHCAHEM 3AABJEHA HpHCTYMLIEBA B HIEHH 
CTOBAPAMERHA, HpPHHAATEM NAPEKLKEIO CTOBA- 
pamena, 3IOYKEHGM BIACOBODO B KBOTI BOX 
(2) kop. Ha pesepBosań Dong eroBapanieraA 
i mo HańmMeAme ogHoï koponm Ha yaix ($ 16 
eraryTa) ; 

$ 50. IIpaBo yuacrm B 3araMBHMx 300- 
pax MAIT YICHA CTOBAPHMIEHA, INO JOIIOB- 
HHA yCJIBA Hoani B $ 8 craryra, a Ha 
aaciąaiio Paam Eaxsupalouoi 3 naa 5 rpy- 
naa 1907 Bmópaio Ra miche yeryuMBioro 
Irmi Comoryóa, uzena roBapnerBa, Ilocnóa 
CosaHBekoro, rocnoyapa i kylnyA B Ipo- 
ÓWKHI, TperuM AMpekTOPOM. 

II. k. Cyg okpyxeanń, Biniu II. 

Tepionias, gaa 20 uepsia 1908. 


Kuratele. 


L. ez. P. XI. 145/8 (13) (1949 1—5) 
Dmytro Dzeńków Michała z Kołdzie- 
jówki za umysłowo niedołężnego uznano i 
zawieszono nad nim kuratelę. 
Kuratorem jego Hnat Szajban Tanaśna 
z Kołodziejówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 25 czerwca 1908. 


HB cz. P. 1028 (1872) 
Edykt. 
Za marnotraweę uznano Ihnata Kupry- 
cza gospodarza w Jablonce niżnej. 
Kuratorem jego ustanowino Mikolaja 
Kuprycza, syna Ihnata, gospodarza w Jabłonce 
niżnej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 15 maja 1908. 


Doniesienia prywatne. 


APTEKA 
FORT. GRALEWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szczepańska L. I. 
Poleca następujące wyroby własne: 


PETROGEN 


janta 
J fiakonu kor. 2 i kor. 4. 
BALNODOR KREM 


* Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 
z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. 


Cena 


Zmakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 


al ga Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i 
y 


skórze nadzwyczajną 


gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór- 
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal. 
BAŁLNODOR MYDŁO 
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikataym i wykwin- 
„ tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 


skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra“ Balnodor 


p mydło i krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
| idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. 

KALE CELORICUM Pasta do zębów 

„Jahra' Wybiela zęby, desinfekeyonuje jamę usina. Tuba 80 hal. 


ELSE: 


Ogłoszenie. 


Wysyłki na prowineyę uskutecznia się odwrotnie. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Husiatynie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się w lokalu własnym 
dnia 20 października 1908 o godzinie 12 w południe z następującym 


Porządkiem dziennym: 


. Zmiana statutu. 


oe WM 


. Wnioski członków. 


Wybór członka Rady nadzorczej w miejsce ustępującego na rok 1. 
. Wybór członka Rady nadzorczej w miejsce ustępującego na lat 3. 
Wybór członka Rady nadzorczej w miejsce uslępujaącego na lal. 4. 


Uwaga: Uchwały o zmianie stalutu powzięte zostaną bez względu na 


ilość obecnych członków $ 47 statutu. 


W Husiatynie, dnia 18 września 1908. 


Prezes Rady nadzorczej 
Adam hr. Gołuchowski. 


Dyrektor 
Kazimierz Horodyski. 


Wspaniale kupno. 


Tylko Koron 19 kompletne męskie ubrane, | raeo & 


Ubranie to, składające się z surduta, spodni i kamizelki na KR: W A rzędy, gadki EZ 

lub k bieski b atne 0, Szarego, zielone U nego, gładkie | ŻĘ ij kj 
majuobieśstogo, a e e T NN i specyalnych leczniczych 
kamgarnu, szewiotu lub berneńskiego sukna nader elegancko zrobionego lub z pra- SE vod frag 


wdziwego  styryjskiego nieprzemakalnego tyrolskiego „lodenu* w różnych kolorach, | 2S r” © NT ŻE aa z 
w skutek nadmiernej ilości można nabyć po nadzwycz: ajnie niskiej cenie t. j. tylko | =: A B fd ZAC U Å pzu H y U R S k È z, 
w MArskowie., mi. św. Gertrudy I. 4 k 


Ę 

Sr 

ża kor. 19. Jako miara wystarczy obwód w piersiach, brzucha, długość rękawów, BĘ 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo (3% 

qÆ 


Ż uprawniona 


hurtownym 


spodni i w kroku, lub Nr. dotychczas noszonego ubrania. Sprzedaż za zaliczką w domu |; 
Ch. KAPELUSZ, Lwów, Lazarus, ul, Karala Lodwisa. Wody mineralne 


2 : odpowiadające składem -<hemieznyim wadom: Rillńskiej, tłłeshithlerskiej, Selter= 


skiej, Vicky, Marycubadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


M R | ki meremme | O NPEOWALNIE LECZNICZE, jak litową. bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz S; 
: i Ę M d AE E anan eea aana Z R ko wody minerstne z przepisu prof. Jaworskiego. Ps 


i ZA sarzedaż cząstkowa w avłskach i tregueryzeh. 
ważny od 1 maja 18908 E Senni 8 E fraseo. 


po 45 hai. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 


Główny skład S. Sokolowski Lwów, Paseż Mansmant B. 


Do nabycia ws wszystżieł: ksiezarujach 3 trefkast. 


— „|| i a pallona 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


N EAE RE A P E IE PREE 


o < 
Ne wszystkie E 


wiedeńskie. zszraziczae Ñ ifa kilo E "u Melange RE ji W ZNA 6 1 kor. 60 hal, 

A ; 5 ARALARA AA M. WRACA Z ZJLNE ICAO nom w ANM a 0. 4 aa 6 6 or. a 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTY N PEU eea - r 

przyjmuje prenumersię z dosag w miejscy Firs Melange cesarska Nr. V. . . . . . . . . 2 kor. 80 hal 
poleca 


prowincyę po conach redakcyjnych - 


F l | Handel herbaty i kawy 
P fiencya dzienników i agłoszeć Si Sokałowzttese 
Am 


Edmanda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 
naprzeciw katedry. 


Lwów, Pasat łunamami ©. 


=> Ogłoszeni» do wszyztkich plum paittnie; 


— 3 


"WW €> H/-wwaaww 2 KE 


Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w z BOREM w noe a 


rupuje al e T 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 
Zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod JPr spij y mi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Leokkacyi kapitałów. i 


Wszelkie kapory 1 wylosewane papiery wartosciowe wyplaca sią bez potrącenia prowizpi Í Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


MBelnepewwizi depozy towe 
(Eafe Doposits). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłacznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 2 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. È 


sł WYTAYI etita a H x tłnetem 
DE WYTAZU peutan R halerz Ar, tśuSr$ sk: 


patitem 4% halerzy. 


e pnikoie lub jeden zokój z przedpoko- 

jem, Łyczaków 16. 
Bee Nouczyeieiskie Niemezynowskiej, 
Lwów, plac Akademicki 3 poleca i poszukuje 
wszelkie siły nauczycielskie, bony Polki, Niemki, 
Francuski, oficyslistów wszelkiej kategoryi. służbę 
dworską, miejską. 
ji e TCC > n A O 


Najlepsze sorty, szlachetnych stołowych 


WINOGRON 


wysyła w najlepszych gatunkach 5-kilowe posyłki 
za 8 koron opłatnie za pobraniem, również wyborny 
zimowy owoc bedzie do nabycia. 


Alex. sónum właściciel winnice 
w Barnvsr (Slawonia). 


Bok 


yumkeścaui» IRB. 
Zakład rytowniczy 


JÓZEF | YKUM HANN 


twów, Szkataska 13, 


wykonuje stampilie kauczukowe, pie- 
częcie, numeratory ze stalowemi kółka- 
mi. Farby do stampilij i wszelkie grawury 
, gustownie i tanio. 

~ Monogramy na srebrze stołowym w mo- 
> dnych rysunksch po 10 eat. sztuka. 


Marki jubileuszowe 


używane kupuję w większych ilościach i płacę do 

350 koron za 100 marek. Bliższe szczegóły za 

nadesłaniem marki na odpowiedź pod: Lwów, 

schowek poczt. 31/1g. Kto ofrankuje do mnie 

list zamiast 10 hal. jedną 12-halerzówka, otrzyma 
w zamian pocztówkę ilustr. 10 hal. wartającą. 


{ý WAZY bY 

rA > az 
Piacuwnia rusznikarska i 
sprzedaź broni Bolesława 
Jarsowszicge, Lwów, Czar- I 


nieckiego l Z. wykonuje 
wszelkie reperacve pod 
śwarancyą. 


Poszukuje się kupna 


CE a EPE 3 
STARYCH MEBLI mahoniowych w= ==" uper pie Ki j 


sle w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble* Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Dstatnie nowości 


I 
l USA 


30 sra na "AG KE do EE miej-e URS DOM 
WYSYŁKOWY MASZYN DO SZYCIA 
: STRAUSS, Wiedeń WIE... Stiftgasso ZI, 
Bid „Wertheim Elektra“ koron 80'— szeroko znana, najlepsza, niechałasująca maszyna 
7 familijna teraźniejszości. 
Maszyny, które się przez czas próby nie okażą jako nadzwyczajne, przyjmuję bez wahania sie 
z powrotem. Nauczycielom, urzędnikom i osobom prywatnym dostarczono „Wertheim“ maszyn kilka 


tysięcy sztuk i można się wszędzie o tem przekonać. 
Wertheim-maszyn do Ra do robienia pończoch i kas Wertheimowskich. 


12 
Własnęgo wyrobu łóżka żelazne miwergaie z materacem, kołdrą | poduszka razem za 40 Kor. 


Również tanio polecamy we własnych pracowniach wykonane kompletne sypialnie od 300 kor. począwszy, kredensa 
od 120 kor., salony, biblioteki, biurka zwykłe i amerykańskie, łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Otomany, sofy, 
fotele i meble gięte. Dywany, materys meblowe, portiery, story, kapy, narzuty, pledy i koce Ogromny wybór kołder 
począwszy od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. Sienniki sprężynowe i t. p. Spłaty najdogodniejsze bez pod- 
wyższenia cen. Własne pracownie: tapicerską, stolarską i pościelowa polecają Ma 
SOCAU S EER i KOCZYSKŁA Zewrów, wi. E> zeciego Majaj5 w | 


mw KD ERO POKO AE POZY © EW e ać pO KW Z ZZOZ mA REN a MEN 


0 W FAB AYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
D, ly inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 
Es Aj” LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. żal 


ASALT 30 |ISSANA [EJ 
ZAWILGOGO NYCH SCIAN 


NISZGTY GRZYBEK DRZEWNY | Ę 
W BU JA JĄ 


LĄ j Poa 
Peena A-a | DQ FUNDAMENTÓW 
2 do IŻÓLACYIE [EEE OESTYLOWANA Lie 


0 DACHÓW | DRZEWA. A ja DS 


RAD 4 


A I QAEUNDANENTOW J pafl 

(> ZONY W 
i A K j 4 (p AY SA 4 Di (6 
— BEE p SU = CJE = 


EEEERZLEWA AEGEE PCNASI 2102) PO WAW ARERZOŃ "LAO ODRZ PRZYP WNE AK A LA WST DZNDA IGO ME TA AMDYSPRŁ. E | ( 


Najtańsze źródło: zakupna w kraju. 


s 
. +. m a a m | 
Franciszek WWE | E 
Niewczyk | 6 i | EL | ) => 
Liwów, = wszystkich krajów A i spiasięża l 
|? c a Jar HRE ze a 
m ła | m JELBHAVS, 
Fabryka non ESR F inżynier i a" - rzeczoznawca ka 
Ilustr. cenniki franco. l Wiedcń Vif. Siebeustorigasse 7 (naprzeciw c k. urzędu patente e o 


Milo gatunki o smaku czystym i aroma- e pw maro 
Ua Foka Ea i216] Zarząd ogredów Ksiażąt Sa nguszków w Gumniskach 
fa) gr. polece 
Dadel kerka kawy A poczta Tarnó wk k 
z py á posiada 20.000 drzewek owocowych wysoko piennych do sprzedania 
ktdmunda. Riedla, L% w cenie od 7© groszy do 5 kor. za sztukę. **e==w==mvnraa 
Oprócz tego wspaniałe okazy osobliwych paproci 
w cenie od © kor. do LICO kor. za Sztukę. wumauzsunamsa 
Na żądanie wysyła się cennik opłatnie. 


PRAN ZĘ: ZSZ 


GW, 


E 


Nadszedł 
świeży transport 
POJ" 
ornetek 


GARDEROBA DZEECIĘCA. 


polski żurzal mód dla dzieci z dodatkami: „Praktyczna gospodyni", „Dla młodzieży”, 


l; jedysy 


EJ dużym wyborze | nz powszych <a dla dzieci", „Dodatek literacki dla dzieci“. — Wychodzi punktualnie l-go każdego miesiąca. — * 
wacysch, e sy najniższe A per- : Prenumerata kwartalna K. 1:26. — Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. — Ponadto otrzymuję § 


Gotowe kroje „Favorite w wielkim wyborze. 


= ; R. LANDAU Lwów, ul. Czarnieckiego l. 3. 
aptycy j e 
ŚW, R Haliebi L i 


iowej inasy od 8 z 


ew. 


PY: z 


w Iwowskim ake. Zakładzie znst. ul. Kavola Ludwika 3 
parter, odbędzie się w dniach 


18 października 1Q08 r. 
od godz. 9 rano do 4 po południu bez przerwy sprzedaż licytacyjna zastawów 


z terminem zapadłości do 30 czerwca 1908, oznaczonych numerem od 
30.547 do 908.848. 


Dykvekcya. 


a — Rn CZE 


p 


Proszę żądać uznania i cennika Nr. 123 


Obu=ieszczenie 


RAZ TSc. 


ZR > zastaw ii.czyŁrn 
w Narosławiu 


NAWOZY SZTUCZNE 


odbędzie się na dniu 8 SE 1908 licytacya niewykupionych klejnotów obję- 


tych liczbami do 28.400 oraz innych zastawów do |. 6128 włącznie, 
płatności upłynał z dniem 10 sierpnia 1908. 


WY WAŁA zm mi WANDA Z Tram 


AARE 


A akonniey 


mean wio inz THIERRY EGO BALSAM zagr 


1 patent. flaszka familiju: do podróży koron 5, opnkowanie darmo. | we Lwowie, ulica Akademicka I. 8. 


z natychmiastową dostawą 
poleca 
Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla 
Przemysłu Chemicznego 


których termin 


> PTE M a W TŁ WY AN 


ŻA NZ 


THIERRY’ EGO maść centyfoliowa ines wysyika > stoiki K 860, spa 


lepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, 


kontazyi i t. p. Zamówienia lnb przesyłki pieniężne należy adresować : 


A. THIERRY, Apteka | 


pod Aniołem stróżem, Pregrada obok R«*hitsch. Skład we wszystkich aptekach. ża, 


We Lwowie u dr. Jana Fa PO ARE”: Wag Haya i Z. Ruckera. 


JANI 


skiepy 


we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanislawowie 
poleca 


Prawdziwe mleko 


Prawdziwy Krem eagórzowy 1 kor. 
Praedziwy Pudi:r ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Fiydte ogórtowe 1 kor. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — 


wyraźnie tylko wyrobu 


IENATOWICZA. 


TUDE ELAT DB FR PRZ ORAETES A EŃ A i ia 


NATO 


W IG Z 


własne 
ogórzowe 1 kor. 


Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać 


ADĄ "LWÓW. ŻORZA 


Wzory: z cenami wyseła się opłatnie. 


W 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 13 -- Telefon Nr. 537. 


